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Otwarcie Swłatowego Kongresu Matek 
W czwartek 7 bm. ro11polllęł3' 11lę w Lozannie obrady Swlatowero Kongreeu Matek, 

zwołanego s Inicjatywy Swiatowej Demokratycznej Federacji Kobiet pod baslem obrony 
przyszłości dzieci oraz powszechnego rozbrojenia l przyjaźni między narodami. 

. ~ielką, pełną światła 5alę. zapełniło ponad 1.200 delegatek, reprezentujących '10 
kraJOW. 

Delegatki powitały owacyjnie wybór Eu genie Cotton na przewodniczącą pierwszego 
posiedzenia Kongresu. 

Przemówienie inauguracyjne wygłosiła E. Cotton. Prace przygot.owa\v·cze przed Kon­
gresem - s.twierdrua E. Cotton - jak również liczne listy z ,pozdrowieniami dla Kon­
gresu, świadCUI o wie~ich nad:2iiiejacll, jakie wiążą z obradami. Kongresu kobiety na ca­
łym świec:e. W l·iście przesianym Kąngresowi królowa belgijska Elżbieta wypowiada się 
przeoiwko przygotowaniom do wojny atomowej .. 

* Al 
PROL!:TARIUSZI' wszysTKlCB KRAJÓW l.ł\CZCl!: '!1i1 

GŁOS ROBOTNI.CZY 
ORGAN KW ·l KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZD 

N a cze~c 22 !!W.ca 

Wzrasta i ;~~~~~Pf oOurcjJ 
w Zgierskich ZPO 

Nit Hl (3413) llOK XI tOD!, PIĄTEK I LIPCA 1955 llOKU 
I · W ·okresie realizacjl Czynu Lipcowego, wydatnie wzrosłd 

CENA IS Ol Ilość l jakość produkcji w Zgierskich ZPO. 

W piqtą rocznicę podpisania Układu ·o granicy pokoju na Odrze i Nysie 
W szlachetnej rywalizacji 

na croło wysunęły s~ę zespo• 
ły majstrów Sowińskiej i Miś­
kiewicrowej. Te dwa zespoły 

wykonują normę przedętnie 

w 110 proc., uzyskując jedno­
cześnie planowaną ilość pro­
dukcji pierwszego gatunku. OBCHODY W POLSCE I NIEMIECKIEJ REPUBLICE DEMOKRATYCZNEJ 

W czerwcu szwac'1Jki za­
oszczędziły 295 tys. m nici. 

DELEGACJA 
Frontu Narodowego NRD 

Uroczysta akademia * * * 1.000 kg przędzy POJ!lad plan: 
wyprodukowała do dnia 6 bm. 
załoga przędz.alni średnio­

przędnej ZPB im. Dubois, 
Sukces ten jest między inny­
mi zasługą prządek Heleny 
Gajzler i Władysławy Jałmuż­
nej oraz mistrza Władysława 
Rzepeckiego, który wraz ze• 
swym zespołem przekracza 
plan produkcji I ga•tunk~ 

przędzy o 2,6 proc. 

w Berlinie / , . . 
w gose1n1e 

W środę Po południu w berlińskim Frłedrłchstadt-Pałut odbyła się uroczysta akade· 
mia, zorganizowana. przez Radę Narodow11, I berlińSki Komitet Frontu Na.rodowego Nie­
miec Demokratycznych z okazji piątej rocznicy podpisania Ukladu w sprawie wytyczenia 
ustalonej i istniejącej polsko - niemieckiej granicy państwowej na Odrze I Nysie. 3 tys. 
uczestników akademii zgotowało entuzjastyczne powitanie przewodniczącemu polskiej 
delegacji rządowej, pierwszemu sekretarzowi KC PZPR Bolesławowi Bierutowi oraz In· 
nym członkom delegacji. 

u robotników lódzii.ieh 
• Wczoraj w godzinach rannych przybyli do Lodzi członku· 

wie przebywającej w Polsce delegacji rzą.dowej i Frontu Na· 
rodowego Niemieckiej Republłiti Demokratyc7nej sekre· 
tarz Zarządu Niemieckich Wolnych Związków Za~odowycb 
- Rudolf Kirchner, przewodniczący Unii Chrześcijańsko· 
Demokratycznej w okręgu drezdeńskim I deputowany do 
rady okręgu Drnzno - Friedrich Maier oraz I sekretarz za­
rządu Okręgowego Wolnej l\lłodziety Niemlecldej w Neu­
brandenburg - Martin Wllke, 

* * * 

Dnia 6. VII. 1955 r. czlonkowie delegacji rzqdowej NRD 
r premierem Otto Grotewoh!em na czele zwiedzili Pałac 

Kuttur11 t Nauki w Warszawie. 
NA ZDJĘCIU: w ogrodzie zimow11m. 

Premier Grołewohl przekazał 
narodowi polskiemu 

cenne dary zabytkowe 

W prezydium na pięknie u- przyJa<:lelowi narodu nlem!ec­
dekorowanej estradzie zasiedli kiego. 
obok Bolesława Bieruta i Przewodniczący Biura Pre-
członków delegacji rządu PRL zydium Rady Narodowej 
jak również ambasadora Frontu Narodowego, Hans 
PRL Stanislawa Albrechta, Seigewasser, który powita! 
wicepremier N:ernieck tej Re- dostojnych goścj w imieniu 
publiki Demokratycznej Otto miłującej pokój ludności ca­
Nuschke, członkowie Frezy- łych Niemiec, zapewnil wśród 
dium Rady Na.rodowej· Frontu oklasków uczestników akade· 
Narodowęgo Niemiec Demo- mii, że granica pokoju na O· 
kratycz.nych, czołowi przedsta- drze i Nysie jest granicą nie­
wiciele demokratycznych na.ruszalną. Kto występuje 

I stronnictw 1 organizacji ma- przeciwko niej - oświadczył 
sowych, uczeni, prwdownicy mówca - test wrogiem nie 
pracy i pełnomocnik kościoła tylko narodu polskiego, lecz 1 
ewangelickiego w Niemczech narodu niemieckiego. Na za­
przy rządzie NRD, Grueber, kończenie mówca wyrazi! 

przekonanie, że nad Odrą i 
Długo nie milknącym! okla- Nysą panować będą zawsze 

skami powitali uczestnicy przyjaźń, pokój i dobre są­
manifestacji wiadomość, że siedztwo, ponieważ granica ta 
Bolesław Bierut odznaczony służy interesom i StZczęściu o-

Ba.wlący w Polsce premier Olto Grotewobl on.eka.zał został Orderem Karola Mark- bu narodów oraz pokojowi na 
w Imieniu rządu NRD na ręce preusa Radl' Ministrów PRL sa. Zgotowano mu gorącą o- calym świecie. 
Józefa Cyrankiewicza cenne dary zabytkowe dla narodu JIOI· wację jako wielkiemu synowi Następnie wśród entuzja-
1kle&"o, narodu polskiego i wielkiemu stycmych oklasków uczestn!-

Premier Grotewohl wręczył ,----------------------------ków akademii młodzi pionie-
premierowi Cyrankiewiczowi rzy w swych białych bluzach 

wykonaną z kości sJonJowej POM w Bedln'ie przygotowany i błękitnych krawatach wrę.! buławę hetmanską ~ czasów czyli białe i czerwone goźd11i-
króla Augusta. Il Sas_a, arty- ki gościom polskim. Owacja 
stycznie ozdobioną herbami I wzmogła się zwłaszcza w 
portretem króla oraz piękny- chwili, gdy Bolesław Bierut 
mi wzorami roślinnymi I zwie- do prac z" fil.WllQ•Offiłotowych serdecznie uścisnął jedną z 
rzęcymi. Premier Grotewohl pionierek berlińskich. 
wręczył t€ż tekę z pięcioma Z kolei zabrał głos wlcepre-
wielkiml kolorowymi planami P'atl,..owy Ołroc!H . Masry.,.wy • lodlnl• (pow. Kutno) fest Jednq • noJ- mier dr Otto Nuschke. 

k 
lłCłf'tzych tego rod1aju ~lacowek ftO tar•nie wajewóditwa łódtkiego. W ,... 

warszaws ich budynków, z jOftle ""90 'OM .,,..jduj• 11~ ob<Knle 61 spóldtJ.lni prcdukcyinych ocar " Po przemówieniu wlcepre-
których cztery są dziełem zna- komltelf iato(yciolłki•. Po1a !fm POM w Bedlnie obsługuje J&Utz• 23 tespo- m iera Nuschkego, przerywa-
komitego architekta nadWOr• ly lqkorskle I 11 ,„p•low uprawowych. Od dobrego priygotowanin clągnikó• nym wciąż. oklaskami, u-ns 

k. ól A t Il p ] 1 maHyn, .od .wtaiclwej pracy a9ron~6w •. instrulto~ów Wyd~iału Pollłfcinego, n.ct 
nego t a ugus a oepe - tioltor1yttow 1 P.nrci.epowych „ dul•i """''" 1oie1eć b.,II>e pneb;eg ~o· Seigewasser zakomunikował, 
manna. Plany, mające wysoką •ocineJ ~ampanh iniwno·omloto-J w gospodor>twach 1e1pola.•ich powiatu że do prezydium akademii 
wartość naukową i zabytko- lutnowskieiio. nadeszły pisma I depesze po-
wą, przedstawiają niektóre W POM w Bedlnie przepro- ta nadal gospodaruje lndywl• witalne ze wszystkich części 
obiekty Zamku Królewskiego wadziliśmy rozmowę z kie- dualnie. Na przykład we ws! NRD I i Berlina zachodniego. 
w Warszawie, Pałacu Błękit- rownikiem Wydz.ialu Polilycz- Grochów podstawowa organi· Dowodzi to - stwierdził Sei­
nego, Palacu Wilanowskiego, nego, taw. Stanisłav:em Woź- zacja partyjna liczy 25 człon- gewasser - Jak bardzo cala 
Oarodu Saskieao, jak również niakiem, i stars;11;y:n mechanl· k?w, a do spółdzielni przystą- ludność niemiecka ocenia 
projekt rozbudowy Zamku k1em, Stanisławem Wolnym, piło tylko 12. Podobnie jest w przyjaźń niemiecko - polską 
Królewskiego w Warszawie, na temat przygotowań do "".ojszycach, Poborzu. Siemie· Jako doniosły czynnik w walce 

kami-anil żniwno-;urJotowej. mcach I w wielu innych o pokój i o słuszną sprawę 
wsiach częściowo uspóldziel· narodu niemieckiego. Premier Grotewohl wręczy! 

równocześnie prezesowi Rady 
Ministrów J. Cyrankiewiczowt 
album z fotografiami samo­
chodu-ambulatorium dentysty­
cznego, który jako dar Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej dla narodu polskiego 
ma wkrótce przybyć do Pol­
aki, 

Prezes Rady Ministrów J. 
Cyrankiewicz złożył premie­
rowi O. Grotewohlowi seroe­
czne podziękowanie w Imie­
niu rządu I narodu polskiego 
Jlfl te cenne dary, będące wy­
razem stale zacieśniających 

1lę stosunków przyjaźni mię­

dzy narodem niemieckim i 

- W nas.zym POM odbyła się czonych. Witany burzliwą owacją wy. 
już narada społeczna w celu głosił następnie przemówienie 
omówienia planu kampanii Gorzej jeszcze pod tym Bolesław Bierut. (Przemówie-
imwno-omłotowej w poszcze- względem jest z młodzieżą nie tow, Bolesława Bieruta 
gólnycb spółdzielniach pro· ZMP-owską. We wsiach, w zamle9 zczamy na .str. 2). Pod­
dukryjnych - informuje nas których znajdują się spół- czas jego priemówieni.a rozle· 
tow, Woiniak. - Na naradzie dzielnie produkcyjne, jest 360 gały się wciąż entuzjastyczne 
tej omówiono szereg dolych· członków ZMP, a st.atutowy- oklask!, a po ostatnich sio­
czasowych braków występują- mi członkami spółdzit>ln! pro- wach mówcy uczestnicy aka­
cych w pracy Wvdzialu Po· dukcyjnych jest tylko 30 zet- demii przez dłuższy czas ma· 
litycznego i podstawowych empowców. W spółdzielni.ach nifestowali swe gorące uczu­
organizacji partyinvch w gro- produkcyjnych w Kałach, Do- cia przyjaźni dla narodu pol­
madach, · 'gdzie z.najdują się brzelinie, Witow ie Anton ie· sk!ego. 
spółdzielnie produkcyjne, ko- wie i Le52czynku w ogóle nie 
m1tety zaloi.ycielskie, zespoły ma kół ZMP, pomimo że ::nlo· 
łąkarskie lu'o z.espoły uprawo- dzieży jest wiele, 
we. 

Jest sporo spółdz:dni pro­
SeQni utworzył 

nowy rzqd 
wlolilki 

polskim, 

We wsiach, w których są dukcyjnych, w ktorych nie 
spółdzielnie produkcyjne, jest wprowadzono · jes-zcze dnió· 
ogółem 677 rolników-członków wek .obrachunkowych, nie 
partii. SpośrM nich 399 jest zorganizowano brygad J;'<>lo­
statutowymi ezlo11k1mti spół- wych i hodowlanych, nie u­
dzielni produkcyjnych, a res-z;- stalono norm pracy. Jeszcze 

---------------•.;....----------.. 19 spółdzielni produkcyjnych 

W dniu d. VII. Antonio 5egni (<hnełcl· 
lań1ll demokrato) pnedstowlł pr•tyden. 
towł Republiki Gronchi'emu list• nO"Ne· 
go gabinetu kooJicyjMgo, w skład 
którego opr6c1 chnełcl;eńskłch demo. 
kretów we1di 1ocjaldemok.raci ł libe­
rałowi•. 

Z pobytu w Polsce 
delegacji rządowej NRD 

Riąd utwon:ony pne1 pr•mlera 5-gnl 
nfewiele 1ię róini od nądu M. Scelby, 
który ustąpił w dniu 22 c1erwco bt. 
~romler Segni ośwladnyt dtlenni~a· 

nom, ie w dniu 13 liaca przedstawi 
swój gabinet parlamentowi i wysunie 
\

01nio1ek o votum raufanica, 

Bolesław Bierut 
odznaczony Orderem 

Karola Marksa 
W dniu 6 lipca na zamku 

Niedersch1,enhausen w Berii· 
nie odbyl się uroczysty akt 
dekoracji przewodniczącego 
rządowej delegacji PRL 
pierwszego sekretarza KC 
PZPR Bolesława Bieruta Or· 
derem Karola Marksa. Wyso­
kie to odznac-zenie przyznane 
zostało przez prezydenta NRD 
Wilhelma Pietka na wniosek 
Ratly Ministrów NRD za wy­
bitne zasługi na . poi u krzewie­
nia przyjaźni polsko-niemie­
ckiej Bolesławowi Bierutowl 
- bojownik0w1 za sprawę in­
ternacjonalizmu proletaria­
ckiego, 

Aktu dekoracji dokona! z u­
poważnienia prezydenta NRD 
urzędujący prezes Rady Mini· 
strów, pierwszy sekretarz KC 
SED Walter Ulbricht. W 1mle­
niu prezydenta NRD Walter 
Ulbrlcht złożył na ręce Bole­
sława Bieruta dla Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i całego narodu polskiego 
gorące życzenia dalszych wiel­
kich sukcesów w budowle so­
cjalizmu l w utrwalaifiu poko­
ju. 

Dziękując ze wzruszeniem 
za wysokie odznaczenie Bole­
sław Bierut oświadczył, :te 
zobowiązuje go ono do jeq7.cze 
aktywniejszej pracy nad po­
głębieniem przy3ażnJ między 
na rodami polskim I niemie­
ckim. 

Przy'oyłych gości witali: I 
sekretarz KŁ PZPR tow. Jan 
Jabłoń.ski, sekretarz KŁ, tow. 
Bolesław Malinowski, prze­
wodniczący Prezydium RN m. 
Lodzl, tow. Bole.sław Geraga 
oraz członkowie egzekutywy 
KŁ PZPR, członkowie Prezy­
dium RN I liclnie zebrani 
przedstawiciele , organizacji 
masowych I społec1.!Jj'ch nasze­
go miasta. 

Krótkie przemó\vlenla pow!• 
talne wygłosił przewodniczący 
Prezydium RN tow. Bole.sław 
Geraga, który powiedział m. 
In.: 

- Dziś, w piątą rocznicę hl• 
Btorycz.nego Układu z.gorzelec· 
kiego, gorąco i serdecznie wi­
tamy członków delegacji rzą­
dowej bratniej Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
którzy przybyli do na&Zego ro· 
botniczego miasta miasta 
wielk Ich tradycji rewolucyj­
nych aby wspólnie święcić tę 
rocznicę, 

W historii naszych narodów 
wiele je6t p'ęknych kart bra­
terskiej współpracy O'ljlep.. 
sz~ch naszych synów My, ło­
dz1anie, szczególnie dumni je­
steśmy z tego, że tu w naszym 
mieście żył i działał przez sze­
reg lat wYbitny przywódca pol­
skiego i niemieckiego ruchu 
robotn I czego wsl'lóltowa l"t'r'sz: 
Franciszka Mehr'nga, Karola 
Liebknechta. Wilhelma Piecka 
- Julian Marchlewski. 

NRD skupia dziś wokół sie­
bie wszys!k'e patriotyczne I 
demokratyczne siły narodu 
niemieckiego walczącego o po­
kojo~e zjednoczenie kraju, o 
przyjazne stosunki między na· 
rodami o pokój w Europie. 

W tej wake my, Polacy, je­
steśmy z Wami. 

Bo_lesław Bierut podkreślił, 
że nie będzie szczędził wysił­
ków dla dalszego politycznego, 
gospodarczego I kulturalnego 
zbliżenia obu krajów, W czasie pobytu w naszym 

mieście goście z NRD przybyli 
--------------!do Politechniki Łqdzkiej, gdz.ie 
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DllODZV PllZVJAC:IEL!I 
Cie11y nas bard10 Jerdeczne pnylęcl• w todtl. 
Pru1syłamp najserdec1nlejsut pordrowienio młodritfy nłemlecldej dla mło­

dzleif Pobld ludowej, 

W%yczym~ Wam sukcesOw w prtygotowanlach do V Festiwalu. Oo tobauenła w 
oruaW1eł 

MARTIN WILKE 

w Imieniu rektora, senatu i 
młodzieży, powitał !eh prorek· 
tor Jerzy Werner. W Politech· 
nice delegacja niemiecka zwie­
dziła zakład chemii organicz­
nej, zakład techniki cieplnej i 
zakład obróbki metali. 

O godz. 16 odbyło sir: w 
MDK przy wypełnionej po 
brzeg! sali spotkanie członków 
delegacji rządowej I Frontu 
Narodowego NRD ze społe· 
czeństwem Lodzi. W prezy. 

dium spotkania zasiedli owa­
cyjnie witani członkowie dele· 
gacji NRD: tow. tow. sekre­
tarz Zarządu Niemieckich Wol­
nych Związków Zawodowych 
- Rudolf Kirchner, przewod­
niczący Unii . ~hrześcijańskn· 
DemokratycmeJ w okręgu 

Już ponad 80 proc. podję-
tych zobowią2lllń lipcowych 
wykonała załoga ZPDz. im. 
Gła:l:ewskiego, 

Krajalnia zmni~jszyła Ilość 

odpadków o 180 kg (zamia.st 
projektowanej - 30 kg). w 
realizacH tego zobowiązani.a 
wyróżniły się krojczynie: 
Kwaśniewska, Majewska, 
Reszke, Kwiatkowska 1 Si.a· 
nos. 

Wysoko przekroczyli swoje 
zobowiązania robotnicy dzie­
wiarni. Wyproduko:wałi oni 
dodatkowo 6.300 kg dzi.aniny. 

Na wyróżnienie zasługu1e 

zespół mi-strza Dąbrowskiego, 

który produkuje wyłącznie 

dZJi.aninę I gatunku. 

Goście • NRD w c1alie powitania w Preiydium Rady Narodowej m. lodrl. , 
NA ZDJĘCIU: {ad _lew~j) I sekretan Kl PZPR tow. Jan Jabłoński, sokre­
t~ Zarrqdu Niem1ed1ch Wołnrch %wlq1k6w Zawodowych tow. Rudolf 
Kirchner, pnewodnlc-zqi:r Prezydium RN m. Łodzi low. Bolesław Geroga. 

Drogich gości po Ich pnyfeidtle do lodtl gorąca witała ,,.!~dzieł ietem• 
powska. 

NA ZDJĘCIU I (w centrum) tow. Friedrich Maier I tow. Rudolf Klrchner, 

Na.si korespondenci meldują: 
W godzinach porannych , bm. premier NRD Otto Gro­

tewohl z małżonki\ oraz członkowie delegacji rządowej 
NRD: wicepremier i minister Spraw Zagranicznych dr Lot· 
bar Bolz, sekretarz .stanu w Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych Georg lłandke I 1eneral·major Policji Ludowej 
Rudolf Doelling udali się do Krakowa, 

w ogóle nie pracuje zespołowo 
Jak to ma miejsce np. w t.ę.' 
kach Kościelnych, Rybiu Go­
Ji;.zewie, Kałach, Krzyi.;nów· 
ku i innych. Trzeba zarządom 
tych wszystki eh s pó!dz ielni 
pomóc w przełaman:u trud­
ności w zakresie organizowa­
nia brygad polowych i hodo· 
wlanych, trz.eba pomóc im 
wprowadzić dniówki obra· 
chunkowe oraz normy pracy. 

J. Nehru opuścił Belgrad I przybył do Rzymu 
SKIERNIEWICE dzy t zmni~Jozyla ilośc odpad„ 

Delega.tem młodych koleja- ków o 125 kg. 
rzy węzła skierniewickiego s M 
Jest Stefan Sta>iRk, przewod- ZDZIERSZCZV ' • 

W godzinach przedpołudnio­
>Wych premier NRD i członka-. 
'Wie delegacjii zwiedzili Wawel. 
Szczególne zainteresowanie o­
kazali goście dla wspaniałega 
ołtarz.a Wita Stwc5sza. 

Po 7JWiedzeniu Zamku Wa· 
'Welskiego goście udali się .do 
Nowej Huty, gdzie przed wej­
-śclem do kombinatu im. Leni­
na powitał ich wiceminister 
Hutnictwa J. Salcewi~. dyrek­
tor kombinatu A. Cz.echowicz: 
i liczni pnedstawiciele załogi, 

Z okazji przyjazdu premie­
ra Otto Grotewuhla i człon­
ków delegacii rządowej NRD 
do Nowej Huty, w kombil!la· 
cie im. Lenina odbyło się u­
roczyste zebranie załogi, na 
które przybyło ponad 5 tys. 
Jrobotn'.ków techników i inży­
nierów. 

W chwil. gdy premier Gro­
tewohl i członkowie delega­
cji ZJajmują miejsca w prezy­
diU1n, wybucha gorąca owa-
cja. • 

Wiec zagaja wiceprzewod-

niczący Rady zw. Zaw. Hut­
niltów M. Swid:zińsk<i. 

W chwili gdy przewodni· 
czący W'ieou OZitlajmia, że 
Przemówi premier NRD, Otto 
Grotewohl, wybucha owacja. 
Zeb~ani wstają z miejsc, roz­
le~aJą sit:. okrzyk~: „Niech 
zyJe· premier Grotewohl!". 

Premi.er Grotewohl przek.a­
zał pozdrowienia na-rodowi 
polsk iemu od postępowych sił 
całych Niemiec, a nast11pnie 
stwierd.z.ił, iż stosunki między 
naszymi n.a.rodami weszły 
przed 10 lafy w nową h:story­
cmą fazę. 

Pol.ska RzeC2lP<>spolita Lu­
dowa i Niemiecka Republika 
Demokratyczna podają sobie 
poprzez granicę na Odrze i 
Nysiie braterską dłoń - po­
wiedział premier. - UstaJenie 
gran:cy pokoju na Odrze i 
Nysie za:początkowało nie tyl­
ko zasadnJozy zwrot w sto­
sunkach mięct<zy naszymi na­
rodami, lecz oznaczało rów­
nież poważny postęp w kie­
rłnku utrzym~mia pokoju 
bez.p;eczeńs-twa w Europie. 

Bez uporządkowania tych 
problemów byłoby trudno 
przeprowadzić sprawnie I 
szybko prace źniwn1: i omło­
towe. Dlatego też w tych 
dniach nasilona zos1 a la praca 
ze strony Wydziału Politycz­
nego. 

R~zultaty są jut widoczne. 
Członkowie kilku ,;.półdz'ielni, 
które gospodarują 1e;;zcze po 
&taremu, jak w Ku1·ow1e, Woli 
Raciborskiej, Pernie, Puśni­
kach ! Szubsku Ddżym, przy· 
rzekli, że w nadchodzącej 
kampanii żniwno • omłoto­
wej przystąpią do pracy ze­
społowej. 

A oto, co powie<hiał drugi 
nasz rozmówca, stai :,zy me· 
chan;k Stan isław Wolny: 

- - Warsztaty naszP. już w 
końeu kwielnia wvremonto­
wały wszystkie ;;.n~powiązał· 
ki. Na I lipca g„towych do 
akcji było 46 c ią>in i ków . 47 
snopowiązałek. 21 ram podo­
rywkowych. 22 brony tale-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Dnia 1 bm., o godr. 9 rono premłer lncJll - J h rf t N h • wi i opuicil Bel rad uda· c si do awa a a e ru . P? sledmlodntowe] oficfalneJ włrr:I• w Jug„·st~ 
No lohlslcu w gPula re!!lera "1nc:1il lbymu, .• Wra1 I J. Nehr..a wyJe.cl'loły 1 Jugosławii towanynqce mu osoby, 

nef Rady Wr:Conawczej P_ E Kardel ł~~n:::•· /re-1yde~ł Ju~osłow1I - J. Broz·Tito, wicepnewodniC1qcy Fe:feraf• 
Jugosławii. • .: • '"1" 11 t praw ogranic:inych - K. Popovlc oraz lnno ofic)aine osobistoł<:i 

NA ZDJĘCIU : dzieci rugosłowiańslcie wręaajq lrwłoty premierowi Nehru. 
* 31- „ 

Dbn;a .1 b'.". w goddMch pn~dpolud,iowych Pr1rbrl do R11mu p„mler lndli - J1 Nehru wnu 1 !OWClllJllftCJml -· 
~·· ami, W11Jla J, Nehru we Wło11ech poltwo dwu dni, „ „_ 
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mczący k-0ła ZMP • Parowo- ZNA 
zownia. O wielkim zaufaniu ZMP-owcy ze spółdzielni 
jakim cieszy sie on wśród produkcyjnej w Zdzierszczyź. 
młodzieży, świadczy to że me, wykonując podjęte zobo­
funkcję przewodniczącego' ko- wiązania festiwalowe założyli 
la ZMP pełni już nie pierwszy 2 Poletka doświadczalne ku­
rak. kurydzy I uczestniczyli w lu~ 

Stasiak zawiezie do Warsza- stracji póJ ziemniaczanych. 
wy dar dla młodych koleja- Pona_dto do obowiązków, Jakie 
rzy z Indochin. Jest to syren· przy.Jęh oni na siebie przed 
ka otoczona zębatym kołem Festiwalem należy ciągle do­
na którym widnieią dwa em~ glądanie porządku w chlewni 
blematy znaczek ZMP i i oborze orat. układanie sto„ 
znaczek ZZ Kolejarzy. sów kompostowych. 

W. P. Inne zobowiązania młodzie• 
LODZ 

Młodzież 7 ZPB im. Stalina 
- Zakład „B" przed termi· 
nem. i z n~dwyżką realizuje 
SWOJe zobowtązania festiwalo-

źy ze Zdzierszczyzny, jak na„ 
prawa drogi, uporządkowanie 
boiska sportowego - są w to„ 
ku realizacji, 

K, C. 
we. Czesława Szymańska · zo- KUTNO 
bowiązala sie du dnia 31 lip- . Czło~kowie kola ZMP przy 
ca wyprodukować 50 kg przę- Prezydium MRN "' Kutnie 
dzy ponad Plan, a już w postanowili dla uczczenia v 
pierwszej połowie czerwca da- Festiwalu i 22 Lipca przepra„ 
ł~ 258 kg ponad plan. Podob- cować 100 godzin przy oczy­
me Jadwiga Slęzak l Cecylia szczaniu stawi. w parku i ude-o 
Kaczmarek przekroczyły licz- korować na czas Festi walu 
by zobowiązań, produkując w gmach Prezydium. Pracowni ... 
Czynie Festiwalowym 201 l cy referatu Gospodarki KCH 
341 kg przędzy ponad plan. munalnej przebuduJą chodni„ 
Brygada Stanisława Szurgota ki na jednej z ulic. Wartość 
realizując zobowiązania podję- tego zobowiązania wynosi 
te na cześć V Festiwalu pod- około a tys, zł, 
niosła w czerwcu jakość prz;ę. 
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Z. całego ·serca popiera~y dąienia 
demokrat9cżn9ch sił . narodu niemieckiego 

po 1 a.r'łaeh 
• 

do zjednoczenia kraju 
Nasz specjalny wysłannik red. J. Krygier 

donosi • Poznania Przemówienie tow. Bolesława Bieruta na akademii w Berlinie 
TOWABZYBZE I TOWA· 

RZYSZKll 
DRoozy PRZYJACIELE 

NIEMIECCY! 
Ukbad, który pięć wt temu 

podplsywali w Zgorzelcu 
przedstawi.ciele Polski l Nie­
m:ec, otwrzył wielkie I roz­
legle perspektywy rótwoju 
stosunków między obu na.szy­
ml narodami. 
Nawiązując do runowy pod­

pisanej przez wielkie mooa1r-
11twa w Poczdamie w roku 
1945, Układ w Zgorzelcu u­
•t.alit ostatecznie pol!lko - nie­
mieclcl\ granicę państwową na 

.Odrze i "Nysie j.ako granlcę 
pokoju. Układ PQ.'tawl! llObie 
r.a cel, j.ak czytamy we watę• 
pie, „po tragicznych d<>Świad­
czenLach h.i'tleryzmu stworzyć 
niewzruszoną podstawę poko­
jowego I dobrbsąsied.zkiego 
współtyoia obu n.airodów". 
Dlli~ 6 li~a 1950 roku eotał 

Ilię datą wielkiego przełomu w 

1tosunkach polsko - niemiec­
kich. 

Wiele jest w historii naszych 
nuodów, sąsi.adujących ze so­
bą od wieków, dat brzemien­
nych w skutki dla nasll!ych lo­
sów, dat wojen, najazdów, po­
żogi i zniszczenia, uoi.sku i nle­
dali ludu. Znaczone są one w 
kalendairzu dziejów obu naro­
dów przelaną krwią - tragi­
cmą konsekwencją fatalnej 
polityki mhlita.rystów pruskich 
„pa.rcia na Wschód". Jednak 
ani zgiełk wojenny, a.ni są­
czona pl"Lez wieki trudzna 
nienawiści I wzajemnej nleuf­
nooci nie zdołały nigdy stłu­
mić do końca głębokiej aoli­
d·arności uciSikanych I wyzy­
skJJwanych mas naseych ruiiro­
dów. Toteż w okresach walk 
wYZWOleńczych i rewolucyj­
nych masy ludowe obu krajów 
dokUlnentowały niejednokrot­
nie sw11 przyjaźń w walce 
przeciwko ciemięzcom. 

Wielki przełom 
Po raz pierwszy jednak w utworzenia demo.kratycznych 

historii międrzypańsi'W<lwych Niemiec". 
1tosunków polsko - nlemiec- Bier wYPa.dków w Niem. 
kie!\ łączy nas Układ, którego czech po wojnie potwierdził 
1'reścią jest pokój, przy jaźń i wiarę demokracji polskiej w 
współpraea. to, że naród niemiecki otrza,ś-
Cóż sprawiło ten zwrot w nie 1i11 :r; czadu na.crJona.llzmu 1 

llyiuacji? HSb:mu wszczeploneiro mu 
Jak stało się to możliwe? przez hitleryzm, :i;e hltleryzm 
Stało się to możliwe dl&·te- był łylko zjawiskiem przeml· 

ro. że w Niemieckiej Republi- J•Jl\CYm w Jego historii. Wie­
ce Demokratycznej władię r:r;yllśmy l wierzymy w wiei• 
objęll niemieccy robotnicy l kle tradycJe wolnoaclowe na· 
chłopi, zwycięzyl lud pracują- rodu niemieckiego, wlersyll6· 
cy i w opan:-iu o najszersze si- my i wi01'%YlllY w ło, te łyja, 
ły pa•trlótyczne prowadzi kon- w narodllle niemieckim, w Je· 
mwentn·e politykę demokra- go klasie tobotniczef sao:sytne 
Cji i pokoju. Stało się to dla- Ideo boJownik~w o woln~ć, 
tego, że w Polsce ZJWycięstwn demokrację i socjalizm. Wie­
odni€śli pc>lscy rubotll.ky i rzyliśmy i wierzymy w nie­
Chłopi. spc>żytą siłę zwycięskich idei 

Podwaliny zaś pod te hil!'to- Maa1ks.a i Engelsa - wielkich 
ryc:me urtiMy, przeka,ztałea- synów n.a.rodu niemieckiego. 
jące c.ałk.owicle tycie naszych. Z chlubnych tra.dycjt nie­
kragÓW, poło2;Ylo wiekopomne mlecklego ruchu robotniczego, 
twyclęstwo narodów rad'lllec~ rewoJ.ucyjnych tradycji Ko­
kich n.ad hitlerowrJdm fa&eyz- munistycz.nej Partii Niemiec I 
mem. To wielkie zwyelęstwo lewicy socjaldemokraty=ej 
pozwoliło nam, Polakom, zdo- z.rodziła 11lę Niemiecka Socja­
być niepodległość, a Wu, nie- l.llłłyczna Partia Jedności, by 
mlec()y przyjaciele, uwolnilo ttanąć na czele antyf.aszystow­
od hańby hitleryzmu, który z skiego Frontu Narodowego w 
nieubłaganą koosekwencj" walce o nowe Niemcy. W tel 
pch,Ał naród nlemk!ckl w prz.e~ walce Wy, Towarzy&.Zo, wy­
paść. Równoczdnle zn6 '&W)'- c!ągnęllkie wszystkie nauki z 
clęstwo to wyzwoliło dlawlo- minionych dziejów narodu 
ne przedtem przez fat;zyun n!Emleckjego,. ' eylu.cj.i wy,­
sily demoltratY'=z.ne i po.stępo- twoc:ronej przez klęskę fas:zy­
we, otwierając J)t"l;ed n&·rodem miu, z powsUlnia obozu 
nlemlecltim drogę do twórezej państw pokoju i socjalizmu, z 
pokojowej pracy i pomyślno- nowego ukŁadu stosunków 
śc\, międzynarodowych, tworząc 

Historia potwierdziła słowa w o~cLu o wielowiekowe dą­
Karola Marksa, wypowiedzi.a- żeni.a niemieckich sił postępu 
ne w „Nowej Ga02:ecie Reń- · pierwsze w dziejach Niemiec 
llkiej" w roku 18481 że „utwo- pań!ltwo demokracji I pokoju 
rzenle demokratycznej l'olaki - Niemiecką Republikę De­
jeat pierwszym wa.runkiem mokratyczną. 

Nie będziemy sicz dzić sił, by nasza 
w1półpreca była coraz: szersza, bogatsza 

• • • 
1 owocnl•Jua 

Pcwsian!e NRD stało Ili~ 
punktem zwrotnym w dll!e)aCh 
stoeunków pol&kO - nlem!.9t­
kich. Stworzone zo9ł;ały nie„ 
zbędne warunki dla wizechw 

1t.ronnego wapółdillalanla obu 
naszych nairodów. 
Odtąd ro7JWlja tlę między 

n.a&eymi krajQmi współpraca 
hairmorli'jn.a, owocna i obu-

1tronnl.e karzy!Jł.na. Razaerzy- mię swych ponurych celdw aw~iemu króleetwo Nid~„ je władza ludowa, repreientu• ł za. kwadran• 9.oo. A włęc a U "'!nut otworzq rię '!>~et· 
!y aię wydatnie nuze ltoiun- chcą jąil'Zyć stosunki po!Jko - l&ndów. Panowie cl zapoml1111- jąca <:ały naród. Panowje d ~ m11 Targów, PT.itd któr11mł zd~ł11 zgromad:rn! 1lę tv• 
ki •OBPOdaa:cze, zawarli.my niemieckte, aby wyciągnąć z J\. że w pańetwach naszych zapomlnal11. ~e Pol.!ka, jeśli " •l~ce orób. I t~k ieaC c~dziennł•. Z megafonów l't!lllCI 
•~i umów dotyczących tej waśni korzyści dla aleble, .~wycięt.ył lud, który cwych chodzi 0 sprawę obrony jej I cliw\ęki mu.i11ki. NllTfllzcu:. Tłum11 PTzetewa;ą się przei 
współpracy ekooomlcmeJ, te- St(}sunkl Polsko - niemieckie .zdobyczy I wolności nie dit niepO<l.ległoścl i nlenaruszalno• s ~ram11 i po kilku minutach t1112:111tkle PC11.0ł!on11 pełne •Cl 
chnlcmo - naukowej orae wY- przez wiele wieków były źró- .sobie już wydrzeć. Właśnie ;e- ści jej grank, zdoła skutecz- i 'uż z~ledza.jących. Zdect1dowana więbzo!ć przybylych 
miany handlowej. Obroty han- d.lem niepokoju w Europie, go zwycięstwa zabezpiecza su- rue wraz z ll0jll$7Jl'llkami &wy- z zaciekawieniem ogląda. zgromadzone ek11>0na.t11 ale są 
dlowe między Polską a Nie- punktem wyj1'c1owym azeregu werenność na&Zych krajów, a mi i przyjaclóhnl awymi _ a i ta.cv wśród nich, daję 1lowo, włdziałem par, twii;zt1 zna-
miecką Republ:ką Demokra- konfliktów zbrojnych, które o naszych eilach obronnych 1 ma Ich wielu - bronić swego n11ch Ja.ko ltołvch bvwalców placu :ra.mfanlego, a kolega 
tyczną byly juź w 1952 roku zamieniały Sl'I w krwawe polityce zagrankznej decydu~ prawa do .wolności 1 pokoju. dziennikarz z Wcirezo..wv o.łwładcz11ł, :łt mijajqc11 nas wia-
niem.al dwukrotoie wyt!oze niż wojny. Stosunki między Pol- ł inte zat11wn11 1•;oinol6 ż f'adłoaparatam produk.:1\ NRb 
w 1937 roku z oałymJ Niemca- ską Rzecząpospolitą Ludową a Politykę naszą opieramy • pod pachą, to PDk<1tn11 handlof'.Z .tł 1toU.c11 (O let6r11m bliż- I 

mL Rozw~Ja się &taile za.kres Niemiecką Republiką Demo~ ! 1211ch łnformocji nctllepiej udzil!lł tamteifza. MO), 
W!l'pÓłpracy naukowo - techn.i- kratyczną stały się dz!ękl ro• na zaufaniu do postApowych Niezbadana je1t nClhLf(I ltid$ktt. Bo ' nłb11 po co atę tfo-
cz.rmj między obu naszymi snącemu doświadczeniu i "' CZ1/C! na klermaazu - !ut on nł1w4tpllwłe dobrze za.opu.• , 
krajamL. Polscy i n.lemie<:cy świadomości mas ludowych pokoi' owych sił. W Niemczech ł trzon11 - ld•dt/ wuvltkla tt artt1kul11 moiem11 ipolco:inl• 
naukowcy, lniynlerowie i te- wzorem pokcjowej wspólpra- ! ncib11ć w •klepach w POZ'114'1'1łu, btz lclsku, bez w.z°'em-
chnlcy wymioeniaj4 swe do- cy między narodami, wzorem Drodzy Przyjaciele! 1~ 1 r;aufan!u do sil postępowych n1go pr.1:ewch11nła rlę„, 
świ.adcreni.a, służ<>• ooOie wza- pokojowego załatwia.nJa apraw pokojowych w Niemczech. foz4 tvm PTa.onę je.zen wvlcifnł6, l• wrirew wladomn-„ sp0rnych zgodl'lle z najlepiej, Wbrew Wa:&)'słklm prorokom lei t , eł t 
jemnle radą l pomocą. najbardziej dalekowzrocznie wojny, wbrew swolennlkom Radują nas szczególnie n- ł om VP1' "'' n11 pan JlDW\edi\4111 dTuglef PGni", nie 

Rozwija się współpraca kul- pojętymi Interesami obydwu lrnlcja(y a:brojneJ prlWl:iwko siągnlęcla nlemlecklch sil de- ł ma w 1pt.itddv na klermtu.zu motoC11lcU, fde ma też i ni• 
turalna między nas7ymi kraja- stron, wzorem dla ato8unkdw. kraJom pokoju, wbrew wszel- mokratyc:inych. Suzególrrą ra- ł llCdzi• w 1pr.1:1datv a.ut, 1 ', ł 
ml. Rok Schillerowski •tal się które mogłyby 1 powinny 1~ kiego todz&ju fałall1*4>m, dzle- doAć sprawiają nam wielkie I . . ł 
wielkim wydarzeniem w źyciu stnieć między Polską a cały- Io Ukwldacjl zimnej wojny I oeiągmęcia W!U!zej Republiki; ' • fi fi 1 
kulturalnym Polski. życie kul- ml zjednoczooymi Niemcaml. odprężenia mlędzynarodowelfO wzrost jej i!ly, zmiczenla I ·, 
turalne Waszej . Republiki Takich przyjax.nych stosun- postępuje naprzód. Wymienię autorytetu międ.zyn.ar~owego. D:dala.J twłfd%41qc Tcirgt obejt'ZJ/ffl'll P4t0lton11 pa~stw ',' 
wzbQi!iCl Rok Mlckiewlcww- ków z całym narodem nie- tylko tak: doniosłe fakty, jak W Wamej sprawiedhwe1 walce demokracjl ludow11ch. { ZSRR. 
ski. Najwspanialsze dzieła mieckim pra~nie społeczeń~ ;r;awarele uktadu pań$twowego maC'Je w nar~zie p<>lskim n~e- Najwlękaz11 Jest natu111tnle pawilon Zwlqiku Radziec-
klasycmej i postępowej kul- stwo Polskie, do tego dąży w z Aum-ią. Konferencja War- z;awodnego soiuszmka i przyi~- kiego, W111mukle kolumn11 przed weJlclamł nctt\Qjq mu 
tury obu nasz)lch krajów są swej polityce rząd polski, w siawska, wizyta i Deklaracja ciela. Nasze narody wląze w11glq.d m1mumentaln11. Ek1p011at11 radzieckie ze1t6wno 
udostępnione ~zerokim ncuom tym kierunku działa rząd 1 Bełgndzkll, konferencja w ws!16~na walka 0 pokóJ 1 0 pod względem łlo•ctot011m, Ja.le UOl't1/mtntow11m, wzbu. 

młodzieży i wazy~tklm miło- społeczeństwo Niemieckiej Re- Bandungu, deklaracja premie• ~C:::;~~:~j!ą~~ 1!~a~i:~~i~,~: dbzcijq wlrilkie zalntel'łlQW~n~•· Trudno tu t011mt,nić choć-
lin1kom piękna w Polsce i w publiki Demokratycznej. gło• ra Nehru I premiera BUlganl~ ra lnternat'jonallstyczna więź 11 malq eh część. Sq. dz1e11ątkl tl!pów o~r<tblarek, trak-
Niemieckiej Republice Demo- sząc zasadę zjednoczenia na. na, wreszcie fllkt, że do akut- klasy robotniczej Polski l Nie- tor11, samochody, stlmkl, uriq.dzenia oMnteze, urzą~zenla 
kratyczmej. rodu nlemieckie11:0 na podsta- kU dochodzi konferencja czte- miec, tradrcie Liebknechta, i postczegdlne agrega:t11 dlGI fctbr111c chemłczn11ch, wlok11m-

Te z gruntu nowe 1tosunkl wach pokojowych i demokra- rech Wielkich mocar.stw. Są to Róży Lulcsemburg, Marchlew- nlcZ'l/ch, ii wreazcte imponujqca w 1we; wlelkoicl 1. moż-
mlędzy naszymi państwami tycwych. powatne oslągn!ęcla uzyskane skiego. · hwościach ziiatoaowanla cała kolekcja ma.azyn rolnicz'!łch. 
rozwija.Ją się w oparciu o sta- Stosunki polsko ;; nletnłec- dzięki wytrwalej woli pokoju Jestem przekonany że dz!- Są też a.paratt1 l artt11CU!lf elelotrotechniczm!, urzqdzenia 
le wzmacniO.jącą się wspólpra- kie wykraczają daleko poza narod6w świata, dzi11kl energii sleJszy obchód piątej' rocznicy iaborator11 jne, setki preC'l/Zllinllch instl'ument6w 0 zupe!-
cę polit:y@zną. Staje się ona zakres stosunków dwustron- I Wielottronnej pokojowej Jni- Układu, który raz na zawsze nie nieznan11m dlct laika. przeznaczeniu, aparaty fotogrn-
coraz poważniejszym czynni- nych, dotyczących Interesów cjatywle ZSRR. T~ politykę zatwierdził istniejącą grani"" ficzne, Tower11 i moto ... •kle, mikroskop11, n<irzędzia chi-
klem na arenie międzynllrodo- tylko dwu krai'ów Ro~wóJ poniera wielka Chińska Repu- ""' ~„ 

• u r państwową m1~zy Polską i rurg czne, w11rob11 Tękodzlelniczt - bogactwem ornamen-
wej i odgrywa coraz większą naszych stosunk.Sw na zasa- bl!ka Ludowa. Tę polltykfl po- Niemcami, przyczyni się do tyki i precyzjq wykoMnla chj/ba tylko chińskim ustępu-
rolę· w walce 0 zapewnle.nie duch przyjaźni I współpracy pierajq państwa obozu poko- dalszeęo pogłębienia przyjażnl jqce. Bonato reprezentowane sn ziemioplodl/, wśród któ-
pokgju 1 niezawlslo6ci wszyst- stał się powaźnym wkładem ju. Za tą polityką stoją 1 k 1 k j " "' 
kich narodów europejskich. do dzieła zapewnienia i u- wszy1tkie narody ~wiata, gdyź po ~ 0 - niem ee le · ''1JCh. kukur11dza. zajmuje pocze1ne miejsce. 
WspółpracuJemy ściśle w gro- ttwalenia pokoju w Europie. zl(odna je11t z ich pragnienia- W .imieniu caleao n<irod~ Wiele kobiet rtajdlutej ziitf1'1/11W.je się przf/ 1tolsku :i: 
nie państw obozu pokol\l I so- w przyjaznym wspóldzialanlu mi. Narody bowiem nienawi- polskiego pragnę przekazac futrami - popielice, tchórze, kuny, k11rakul11, nutriety, 
cjalizrnu, obejmulącym około naszych krajów zainteresowa- dzą wojny, laknl\ pokoju, chcą W'.lm, a :i:a Waszym pośre- ~obole ł gronostaje, ró.łne o4młan11 Ueóto. TowarżVszqcv 
900 milionów ludzi. tconferen- ne są najżywotniej sąsie- żyć w przyjaźni I braterstwie, dmctwem całemu narodowi im mężowie star<ijq rlę W1'f'atod.zle jak na.js%11bciej przejść 

.cja Warszawska zaś, w której dnie namdy, '\WSP6ldzialanie niemieckiemu nasze gorące dalej ale niewiele to pomaga 
państwa nasze uczestnlczyłv to leży zwlaszcza w interesie Pokoju prllgnle naród poi- pozdr?wlenia ~ życzenia je- Tut obok mam11 <tpctratv T~dłowe, telewtz11~nt l adap-

ski. Pragnie on przyjaznych tlności pokoiu i szczę.łliwej 
w imię obrony pokoju Euro- Francji. Dalsze pogłębienie si~ i!t08unków ze wszystkimi nn- przyszlości teTI/. Nie Jestem fachowcem. Ra.diotelewizor widziatem 
py i ~Wej r.lezawls!ości, zwlą- naszych stosunków wzajem• rodami. Dzięki konftruktywne- Niech ł.yje Niemiecka Re- równie! w.stoiskach firm betg~isk~h i.holenderskich. R~-
zała nas braterskim i;ojuszem, nych będzie poważnym ha- mu programowi polskiej poll· publika Demokratyczna! dzleckte .'ednak przew11tsza'q 3e pięknem w11konama, 
w którym uezestnlczy Zwi:t- mulcem powstrzymującym o- tyki zagranicznej, który wy- Niech żyje Niemiecki Anty- ~ 1m~tt1ktt ObUd0'!'11· Mt1no woli tuuuwa. ~l• P11t1mie - ki~· 
zek Radziecki oraz kraje de- drodzenie sił odwetu I •pływa z marksistowsko • leni- faszystowski Front Narodowy! ~ dyz my wreszcie od prób, od oglądania. audycji tetewi-
mokracji ludowej i który cle- wojny w Niemczech zacho- nowsldej oceny układu I roz- Niech :iyje Niemiecka Sooja- ~ zyjn11ch tv kliku punktac~ Waruawll przejdzi•m!I do SP.· 

szy się pełnym poparciem dru- dnlch, forytow1i.nych przez. woju •il na arenie między- tlstyczna Partia Jedności! ryjnej produlccji 4pctrlltóto I u1z4d:eń dla. telewizji? Nai-
giego wJelkiego mocarstwa - pewne o6rodki za Oceanem. narodowej, Polska wniosła t Ntech żYl!\ ! krzepną poko- ł wyżu!I ku temu czas. 
Chi&ktej Republiki Ludowej. NRD podobnie jak Polska wnosić będzie swój wkład w jowe i demokratyczne siły w ~ Wychodzimy z pawilonu pod wr4!tniem OOTomnej po· 

Pol8ka I Niemcy sojusznika- przeciwstawia się nagonce re- dzieło odprętema stosunków całvch Niemczech 1 r tęgi przem11slowej ZSRR, naaugo t11lellde110 sojusznika 
ml - oto nowe zJawllko w wizJonlstów 1 neohillerowców międzynarodowych, A na jed- Niech tyje t rozwija się ! ł prz11jacielii. Tak, tu j11t .sill napriiwdt na. c.t11m wzoro-
hl1torll, motllwe ł)'lko w cza- :i:ądnych odwetu i łaknących nym r; pierwszych miejsc na- przyjaźń i współpraca polsko- wać, jest z czego bra~ pr.zl/klad. 
1aeh, gdy Idee dentoluacjl 1ta- władzy nad narodem niemiec- szych wspólnych osłągnięl: sta- niemiecka! Dwa pawiloftv Chiń1kiej &publiki Ludowei. PIErwsz11. i 
ly się domlnujl\(lyml w Polsce kim, naiionce na granicę poi- wiamy przyjaźń i współpracę Niech żyje ZSRR, ostoja po- tnaczntt wtęklz11, pr.z11pomina la.kił§ pagodę pe<n.o. ze- . 
oraz w kraju nlemieckleJ wol- eko - niemiecką I całcx!ć ziem między nat'odem polskim t nie- kojut 'l.ll'l\ętnM' 01'1\0.mentllltl, bO.T"-" _ z pnewa.gn kolorów 
noścl-NlemleckieJ Republice polskich I kl N' h t l kć I l Mi -·""' "' 
Demokratycznej. Nasza' współpraca w coraz m ee m. . tec Y e po l przy a c.1:erwonego i t6itego. A weumqtr:i:? Nawet n11jlepn11 
Stały się clllłem prorocze większym atopnlu iława.6 się Politykę nasZI\ Ol?leramy na między narodami! tip!! nil jest w stanł" telgo w1z11stklego zobrazować. Mó-

słowa Fryder.tka Engelsa 0 będzie powatnym czynnikiem !-------------------------- wiqc śf1/lel!\ sr>rawozdtWcólb ra.diowych „proszę państwa, 

1ojW1zu polsko ~ niemieckim, w walce przeciw reaJlr.acJI u- o I • f R Q N TLJ HR o to trzeba. samemu •obaczyć„. ". 
wypowied;r;iane przeszło 100 kładów paryskich, pneelw od· e egac1a Przed OcZJlma zwiedzajqcych TOzpoścleT!l s\ę c<tle bo· 
lat temu w Brukseli podczas rodzeniu mllltaryzmu, a więc N gactwo narodu chil\sk.iego, nnrodu w11zwol01tego spod 
obchodu druaiej rocznicy kra- o nledovuszczenle du wyko· arodowegO Jarzma. tmperiii!lst11cznego wvtvsku. Chin11 - otbrzvm, 
kowskieiio powstania 1846 r.: rzystanla Niemiec zachodnich, kt6r11, bez ittdnej pr:i:enośnt, krokil!m olbrzuma ldzłl!! na-

„Podobnie jak my, obecni tu- Ich potencjału ludzkiego I ma- w gosrc'in'ie U robotni'ko'w ło'dzkr•ch przód w tempie ntespotj/ka.nf/m, roZWtjtljqc 1w6j prze-
taj niemieccy demokraci - łerlalne10 dla celów 1prz.ec'lr m11sł, ha.ntłet i Yolnłctwo - prom.łeniujq na ca!ą Azję. 
mówił Engels - wyciągamy nych z Interesami n&rodu nie- Tu i ówd.ńe 'PTZJI stoiskach tnforma.torz11, przewa.!nie 
dlcń do polskich demokratów, mlecldego, s lnteretanU (Dokolioseofe ze słr, 1) zapewnić, źe granica na Odn.e ~11nowie Ktaiu Wschodzqce110 Sło1\ca, studenci, ucz1tc11 aię 
tak również cały naród nie- w11ydldch narodów europeJ· drezdeńsklm 1 deputowany do i Nysie nie będzie nigdy oble~- TICI. polskich wy.bzvch. uczelnia.eh, dobTze mówiący już 
ml•~kl święcić b!ł<lzle swój so- sklch. rady okręgu Drezno _ Frie- tern spekulacji. Myśmy tę gra- po polsku, zawsze u•mlechnięct, bt.t Odl'Obin11 zniechęce-
jusi z narodem polskim na Zniesienie stanu wojny łmblę- drich Maier i 1 sekretarz Za- nicę wytyczyli i ona pozooł.a- nici odpowła.dcijqcv ~ t111i(lc1 pj/ta1\. Cho~b11 ju.t tama 
polu pierwszej walki, w ktO- dzy Polską I Niemcami, 8 ę o- nądu Okręgowego Wolnej nie na zawsze granic11 !)okoiu. latwość w opanow11waniu obc11ch ił•llków (pokażcie ml 
rej odniesiemy wspólne zwv- kie prkremhiany zachodj kz~che w

1 
Młodzleźy Nlemie<:kleJ w ŃeU• Zapewniamy Wu, że nasza cho6by ;edne!lo łodzianina, kt61'1/ bv w cłqgu roku naucZ'lll 

cięstwo nad naszymi ciemlęz- ~tosun ac europe s 1c klasa robotnicza urnie nie t,vl- 1ię pontciwnłe mówić i pi.ać po chińsku) na•lepie' św!a.d-
i t 'ó brandenburg - Martin Włlke ... , 1 

cami", kształtowitnie s ę nas roi w w ko budować nowy UBtrój, ale c:ii1 o pracowito6ci, umhrjętnoiclach ł zdolnościa('h tego 
Zawledll się cl, którzy my- Niemczech zachodnich otwle- oraz 1 sekretarz KŁ PZPR tow. będzie umLał.a go obroni~, kle. wielkiego narodu, 

śleli, że, jak ongiś, spekulować rają dodatkowe możliwości Jan Jabłoński, przewodniczący dy zajdzie potrzeba. N • • · "' • i • I „ .1 hl"' 
będą nadal na wa~niach Pol- normalizacji stosunkow mię- Prezydium Rady Narodowej m. Ciest11 się ogromnie, te ~e- atut1:i.n.e nci3w.„ca, ta n.ł1eeowa.n a vu„zq c nski11 
ski i Niemiec, na rozpalaniu dzynarodowych. D&,żen1e do Łodzi - tow. Bol~ław Gera- etem i Wami w Łod:d. Wrar. z t1111rub11 h1dow1, pra.wdzłw• cudci-cudeńkó a: kgścl Blonio-
nieprzyjaźnl między naszymi normalizacji i bezpieczeństwa ga, .sekretarz Kl. PZPR. - całą Polską cieszymy się z od· wej, '1'<UplsuA,l ko..mł ie~ia.l:.._azkta., lapkld, n l1lom11, tba!71busu, 
narodami. Zawiedli się cl, zbiorowego toruje drogę na- tow. Boll!ll!ław Malinowski budowy wasxej pięknej stolicy porce iinv. ! ~ n e d·~ "':'.., Oń~l· 'kłTzemysb prezt ~~-~1e,n~m 

-------------------------- którzy chcieli z naszych gra- w!ązan1u eto.sunków dyplo- sekretan KW PZPR _ Warsz;awy, i pO<l.ziwiamy ml asz11n!_ T~ n.c,~e'... „wbł•••• n nol• ; Wflr
6
°
1 

li 8 ahi<rwet) ze-

1 
ni·c uc~ynić kość n1'ezgody I matycznych 1 rozszerzeniu I- tow. Henryk Maooow&kl · j p ł azne, t .... nm11 ,e„wa 11 w11w u,ą og n11 zac wy • mo-

POM B dl I u jej najp1ęknie u11 perłę a ac kl h ..... „_ dł b b' k' , .1 

W I n e PrzyftO owany zarzewie konfliktów wojen- stniejących atosunltów gospo- oraz przedstawiciele spolec.i;eń~ Kultury I Nauki. Gorąco prag- toc11 e, roweru, c em,,...,..,, ra oa.pa1at11, o ra. icir \ ,t„. 
li nych. Zawiedli się I zawiodą darczych i kulturalnych z Nie- stwa naszego miasta. niemy, aby nasze obydwa łtp, , 

w przyszłości ci, którzy w 1- miecką Republiką :f'ederalną. Po odegraniu hymnów p:ań- bratnie narody zyły po w:ne Czas teTa: przejli: do p11tvl.ton6w oznaczonych. na pla-

d ' • ł Ł h Q d d d stwowych NRD I PRL zabrał CZll&y w przyjaźnL 1 miłości. nie Targów numera.mi: 81 12 l 2~. Tu zgromadzilg swe 
Q prac zn1wnQ-Qffi Q owyc pOWia amy się z ecy owanie gł~ wiceprzewodn~()zący Łódz- Przemówienie tow. Rudolfa eksponaty prawie wsz11stkie pa1btwa demokra.cJi !udo~ 

b b 
kiego Komitetu Frontu Naro- Klrchnera było wielokrotnie we;. W pawilcnd' cze8kłm udsrM ju:t T1G płeTws.zv rzut 

(Dokończenie ze itr. 1) 

rzowe, 16 młocarń, 8 silników 
spalinowych i 20 siewnik&w. 
Z przyczyn niezależnych od 
POM jest jeszcze w przeglą­
dzie lub częŚclowym remon­
oie 8 ciągni!k6w, 2 młocarnie, 
3 siQnik! spllllnowe I 3 elewa­
tory. 

Dokuczliwie dawał &lę we 
r.naki brak ctęści umlennych 
- łoży&k, kos do Mlorowląza­
lek i Instalacji elektrycznycb 
do ciągników. Mim<> wielo• 
ktotnych monitów ze strony 
POM, Centrala Znopatrzenia 
Rolnictwa nie dostarczyła 
tych częścL Musieliśmy je do­
rabiać we własnym zakre&ie. 
W końcu uporaliśmy &lę z 
brakiem łożysk i kos do eno­
Powlązałek, ale Instalacji e• 
lektrycznych do ciągników 
brak nam w dalszym ciągU. 

W tym rokU lepiej ni:!: kie• 
d;irkolwiek musieliśmy zmobi­
lizować siły do prac tnlwnych. 
bowiem na skute,K opóźnienia 
się wiosny, niemal wszystkie 
podstawowe zboża dojrzewają 
w jednym i tym samym cza­
&ie. Jedynie koszenie rzepaku 
odbędzie się nieoo wcześniej. 
Musimy też więct!J niż w la­
tach ubiegłych wykonać pod­
orywek i &iewu poplonów. 
Aby Epóldzi!i<lnie produkcyj­
l'le mogly jak naj~ybdej wy­
konać obowiązkowe dostaw)' 
zboża dla rań.a.twa, trzeba bę­
dzie około 40 proc. omłotów 
dokonać na polu. 

Ne ostatniej narAdzie •?O­
tectnej w POM uzgodinli>no z 

przedstawlclelaml &póldzlel­
ni, którzy traktorzyści będą 
Je obsługiwali. \.Ttworzono 
również brygady traktorowe i 
przydzielono im golowy d-0 
akcji sprzęt. Obecnie jesteś­
my w trakcie organizacji lot­
nych brygad technicznych, 
których zadaniem będzie do­
glądanie maszyn ·:>arów1110 po­
mowi&kich, ja'k i spółdziel­
czych. 

- Trzeba stwierdzić - m6-
wi dalej tow. Wolny - że 
POM na.sz w m~..1 bieżącym 
o wiele lepiej przygotowany 
jest do prac żniwno' - omło­
towych niż w latach ubieg­
łych. Jednak zaz.n~czyć muszę 
na zakończenie, te porełn!liś­
my bardzo poważny błąd na­
tury technicznej. Zapomleliś· 
my dokonać przeglądu ma­
szyn żniwnych i omłotowych, 
będących własnością s.pól­
dzielni produkcyjnych. Dopie­
ro w ostatnim czasie dowie­
dzieliśmy się, że spółd:zieln.ie 
w Grochowie, Krzesi.nie I 
Sleezynie posiadają młocarnie 
I i;Uniki spalinowe wymagają­
ce remootu. W dziesięciu 
spółdzielniach brak jest ło7 
ży&k do młocarni markt 
MSC-6. Są też kłopoty z do­
rabien iem stalowyt'h zębów 
do grabiarek. Gdyby CZR do­
~tarczyła wspomniane wy-
żej łoży~'ka i C>dPQWiedni 
drut &talowy, to POM 
mógłby jeszcze do żniw na­
prawić spółdzielcze maszyny. 

Rozmowę ptreorowadtił 

8. LEW ANDO WSKI 

Podobne braki f nledoclqU'l\ięc:ia. niewqtptiwie WJI• 

stępUj(l równirż w i.nn11ch POM wojewóditwa lódz­
kiego, Trzebd więc, a.by kierownic~wa ~s~y~tldch 
POM dokonały <inaliz11 przygotowan do altc11 ~mwno­
omiotowej \ jak najsz11bciej usunęly w11stępu1(lce 1e· 
Bzcze niedociągnięcia., 

Z8 systemem ezpieczeństW8 % iorOW&gO doweg-0, ob. Górtowskl, który przerywane burzliwymi okla- oka olb1'%111'1li WIJbÓI" Zl1"01'llllcfzon11c:h towarów. Od samo· 
w ciepłych 1lowacll przypom· sk.ami i okrzykami na cz.eić tot6w, autobusów i otbr.i11mich obTabłarelc, ai do Wl!1'o-

Drodzy Przyjaciele! 
Pol&ka pO<l.obnie jak l NRD 

wystąpiła przeciwko tym •iłom, 
które chciały uw!&znić podział 
Niemiec, i ·poparła bez reszty 
sprawiedliwe żądanie narorlu 
niemieckiego przywróceni.a zje­
rinoczonego państwa niemiec­
kiego na zasadach demokra­
tycznych i pokojQWych. Któż 
lepiej niż my, Polacy, tak cięż~ 
ko doświadczeni przez historię, 
zrozumieć może tragedię roz­
darci.a ojczystego kraju oraz 
n~ebezpiec.zeństwo dla pokoju, 
Europy I świata, zawarte w 
pO<l.ziale Niemiec? 

Dlatego z całego 11erca popie• 
ramy dqżenla patriotycznych i 
demokratycz.nych flił narodu 
niemieckiego do &je.dnoczenia 
Niemiec I przywrOcenUl całemu 
narodowi nlemi~ltlemu nale~­
nego mu· miejsca wśród naro­
dów Awlatia. D11ząc do p0kolu 
w Europie, Pol1rka 1 NRD '.>po.­
wiedziały się tdecydowenle z.a 
systemem bezpieczeństwa zbio­
rowego, proponowanym prtez 
ZSRR. Tego rodzaju c:r-tem 
bezpieczeń!hva zbiorowego, o­
twierający motliwość w•pól­
pracy WS01)'9tklch paMtw bez 
względu na r6tnke ustrojowe, 
stanowi dzik najbardziej 1ku­
teczn11 gwaancję pokoju w Eu­
ropie i na świecie. Tego rodz.aju 
system bel1)1eczetistwa zbioro­
wego, zgodny z Karlą NZ i 
powl11z.ainy z ONZ, abinow!ć 
moi.e platformę harmouijnej 
wspó\pracy wszystkich naro­
dów eur()j)ejskich, plalforme 
zg;odną z zasadami współlst.­
nieni a. 

Słuszne rozwiązanie p1n­
blemu niemieckiego, tak jak 
to przewidują wnioski rn­
dzieckie, przez wycofanie woJs~ 
obcych i udzielenie narodowi 
niemieckiemu możliwości swir. 

bodnego kszt.Mtowanla 1Wego 
:tyci.a państwowego będzie po­
ważnym wkladem w dzieło od­
prężenia międzynarodowego, 
Naród polski I naród niemiec­
ki, tak jak I wei:ystlóe narody 
świata oczekują, te konferen­
cja ~fów rządów czterech 
mocamw uczyni wszystko, co 
powiinna uczynić w celu uzy­
skania realnego odprężenia 
międzynarodowego. Narod:Y n­
czekują wprowadzenia system11 
bezpieczeństwa zbiorowego. za~ 
kazu broni atomowej i redn:.­
cjl zbrojeń. Wseystkie te pro­
blemy mo1.na załatwić tylko w 
duchu porozumienia, w drOdie 
rokowań. 

Ale wiemy dobrze, t.e •Ił tir­
cy, którym wclą:i; elę mana 
nie rokowania na z.asadech 
równości, lecz dyktat „z pozv• 
cli siły", Pomimo całkowitel 
bezpłodności tej polityki, po­
numo serii porazek w ostat.nirn 
okre1tle, wciąż wydaje eię nle­
kŁ6rym politykom amerykań­
skim, że będzie można dyktu­
wać, a nie rokować. Pod ohłll· 
dną l 06zukańczą maską „wy­
zwalania" szermują oni różnv· 
ml koncepcjami agresji i inter­
wencji. Nie tylko me daje s1e 
to pogod7.lć z zasadami poko­
jowej w5półpracy, lecz posla~ 
da wręcz charakter prowoka­
cyjny. Obecnie, Idąc na rekO 
najbardziej awanturniczym I>· 
lementom, by utrudnić likw1-
dacj~ zimnej wojny, polltyc\7 
amerykańscy lansują bzdurnP 
pomysły „neutrallz.acji" Pól­
slti i Czechosłowacji. Cała ta 
,przygryw:~a do rozmów J!.e­
newskich przypomina anegdo­
tyczną postawę s2J.achcica pol­
skiego Zagłoby, jednego z ho­
hater6w trylogii Sienkiewiczu, 
który z równie poważną miną i 
ongiś ofiarowywał królow1 

nillł piękne wieloletnie trady- pokoju 1 pnyjaźnl między na- b6W wlókien'll.lcz11ch, przetworów spoż11wcz11ch i sl1,innej 
cje wspólnej walki poe.tępo- rodem polskim i niemieckim. czetlcleJ s:tuczrtej 1'ltuterł!. 
wych iii narodu po'll;.ltleio 1 Spotkanie upłynęło w n.le- Ilal4 i stoiska Nll.Q. Czego tu nie ma. SCE wagonv ete'k• 
niemieckl~go o wolność, pó- zwykle serdecz.nej atmosferze. tl'ye:i:ne, mttsz11n.11 rolnicze, masz11n11 drukara1ci11, wyroby 
stęp l socjalizm. Naetępnie w godzinach wieczornych elektrotechniczne, ma.szyn11 do az11cia, do pisa.nla., apa-
głos zabrał sekr~tarz Zarząd'.l członkowie delegacji rządowej ! ra.t11 fotO{lraf!cZ'llA!, sp1zęt med11c.mu, inatTument11 mu.111cz-
Wolnych Niemieckich Związ- z Frontu Narodowego NRD ne, wt1toby apt11c.zne, w11posa.ł1nl4 4!a ca.tvcl\ f<tbr111' l 
kaw Zawodowych, tow. Ru- zwiedrnli nasze miasto. różnorakie <irt11kuly gospodarstwa domowego. Przez pa-
dolf Kkchner, który m, in. oo- witon prte6uwajq 1\4 nłe kg'1ozqce Irlę sznuT11 zwiedz<i;q-
wledział: „Z '\lC?.Uclem wlel- cych. Tu trzebll :twf6cM uwagę "M wiele mówtąc11 fakt. 
kiei radości przybyHśtny wła- Mianowicie na to, że skttia. .za.inte1esowalt przeciętnepo 
śnie do Łodżi. Ilekroć w na- polsk/.tgó obywaitla. ba.rdzo dę ro:min1:11!a. Wycłtc.tkowi-
szym kraju mówimy o nowej cze z Wlttsza.w11 i Łodtl, .re Stqsk4 ł Pomor:i:a, cz11 wren-
Polt!Ce - myślimy o Wllrsza- cie rodowlct po1714!1i4l\11!, prcr.włe z taktm sa.mvm zainte• 
wie, a w następnej kolejnoi\ci resowati.ieTl'I 011/.4d4Jti clę!kie, ako"'f)!ikowane obr4bła.rkł, 
o Łodzi. Ro'botnlcy NRD do- jak i aparatli fotoo14fic:tne, adapter11, lod6wkt. 

:~:ki~~z~,al~ ~~!ol~~~jn~ u ~~~~~=r'i\r~~ó'~ERA Na zakończenie dzislt,1$%1!j wędt6wkl po Tl1.l'g<J.ch, od-
pol.i!klego proletariatu li: uc!- w dniu a lipca edbyta Il• .,, w„ Wiedźmy ;e1zcze bogate, różnoriikle 1tobka. Bulga.ril, Al-
aklem kapltalti· ty~"ym . ..,onle- uyngtonlo bntorencja ,,u,.,.. • -. banii, Wftlltr l wreszcie Wietna!'lllkiej Repubtikl Ludo-
• ~-· r 1ydenta Stanów Zjednoc1onrch D. ~i. k • I t · k 
waż w nuzym kraju działo ••nhowera. wo•.Demo 1a.tyczne3. To osta.tń e aw11m egzo 11czn11m pię -
się podobnie t my równle7. M4wiąc o 1bllła)ąc•J 11• tonleren•JI nem wzbudza wciile nie mnłejue .zainteresowanie nit 
walczy116my przedwko kapt- Holów nqd6w c11erwch wielkich m•· chh\akle. W111taufiono tiim produkt11 rolnicze ł leśne, 

carstw w O•n•wie, preiyd•nt stwt_.. t1 ·•·-! "li I I WI/ b • t k" tallatorr\, łączą na1 mocne Wlę- dzil, le pn•dstawlci<lle stan6w Zled· owoce Opl,,... ne, ros n11 eczn cze ora.i ro 11 oZ u I 

zy przylaźn i I bra•terttwa. noc1onych udajq 11• na tę kcmlerencJ' ludQWOj i rztmio1la. , , 
Jesteśmy w Wastej OJczyf- 1ojmujqc stanowln• pnyiame I po-

61 j h lll i-ctna .... cie. Nie 1amlenaią oni .CS.hu· 
n ł e w &r.Czeg ne c w cet ]aklohkolw;.k propo•rcil, powodu· 
pięć lat temu został pdd~~any jqc się upnedi0<1lem czy teł tencl.,.. 
Układ o gr11n1cy t\a Odrzl! I cjami a9resyw111ml. 
N I l'rezydenl podkrełłll, te realł'le w;. 

ys e, l nlkl * ddcdciMe to1brofenla 11t!ełq od 
Od tej chw 11 W dziejach na- osiqgnięcia 1aufania mi_.i1ynatoclowe­

ezych narodów otworzyła eię 110• Ce~m Sla<>ów Zjednoczonych -
nowa karta dl.lejowa. Na tej powled•lol preiyd"1'1t Elsenho„•r 
k I I t lk d J„t obecnie „u\dle1lenłe tymcta1owyet\ 

arc e wyp ,ane są y o wa irod•ów 1twonenlo atnv.nfery urulanla 
słowa; pokój I przyjaźń. W clą- między nmodami jako podstawi trwa· 
gu tych ptędu lat oba nasze logo pokoju". 
narody wiele pracowały dla Prozydent 1a1naczył, l! uwaio, ł• 

Tk k' maJqca 1lę JO'flOctqć a •lerpnl«t „ Ge· 
wspólnej sprawy. dCZ 1 newl<t międ•ynarodow<> konferen:i• • 
łódtkle w wielu kolorach tka- sprawie polcojowago wykot?1s1 ... ,1. „ 
ły wtorzyete n'Ułlerialy dlB ko- nergii atomo.,,ej jest bard10 walna. 
blet i dzieci. Do każdegn me- U'IWORZENIE Wl,OLNEOO 
tra tkaniny zostało wpledone SEKRETARIATU KONFEllENCJI 
coś jeszcze - umiłowanie po- CZTEllECH WIELKICH MOCARSTW 
kolu i przyjaźni. . Agencja Reutero donosi 1 Wa51yng• 

Dawniej było lnaczei·. Kapi· tonu, łe w najbliinym c:dsie powsla· 
nłe wspblnf se'tretariał ko"leren:jl cd• 

taliści polscy i niemieccy roz- rech wfełklth mo~anlw, kt4ry b•dJi<I 
dzlelll\ na!re narody granicą - regul•-t proce organ;zocyjno i l•ch­
wysokim murem. Zburzyliśmy n;czne 1wlq1ano 1 konferenc)q gone'W· 

ten mur, dzi§ nic nas nie dzie- sk:ierawnictwo IH„tarl<JIU obejmie 
li a wszystko łączy. wyisty funkcjonariuu amhasady brytyJ­

My, Niemcy, chcemy Was sk:ej w Waszyngtonie p. Wilkinson, 

I „ • • 
TT1!1starcżl1 n4 4.dslaj, 1'!'Gw4a.7 Alt .z4nlm pow!tml/ so~ 
rJI bie dC> .zobac.łlnła, do jutfo, ieJ%C%1l I: il ka uwag i cia­
kawoatelc. 

Jo.k p!Mlem w Jednej z poprztdnłch k01'espond~fi, 
pierwsze Targi w Poznal\łu w roku 19:!5 odwtedzllo ponad 
1óO t11ałęc11 <l&ób. Obecnie w clqou czte1ech dni MTP go­
ścit11 ;ut przeszfo :wo ti/1ięc11 .iwłedzajqoych (te liczby 
ch11ba. nie w11maga1q leomentar.a11J, 11 t1Je4!11g twierdzeń o­
sób !ubiqcyclt za.;mowa.~ ale st4t11at1Jlcc\, łpod:ttewany jest 
ptz111azd do Pozniińla lqcznie okofo mlliona. osób. 

W ogdte ca.!11 Poznctń rot:brzmlłiWa wielojęzycznym 
gwarem. Dotychc:i:as przr1bylo ittż tu.taj ponad t11siqc cu­
dzoziemców, a przybędzie !eh. chyba jda=cze plttć ra.z11 tyle. 
TMgi oelwieddla równie.i: spora grupa d?iennikarzy, a w 
tt1tn dz:iennlkarzy z An17UI., ze Związku Radzieckiego, z 
Niemiee zachodntch, Czechoslowa.cji, NRD, Francji, Indii. 
Ze slu!zn4 dttmq m6wi.tt mleazkańcll Pozn.anta: caly świ<iti. 
sfę d.Zis!aj nami btUl'e!uje. Ta.k, cal11 świa.t interesuje się 
polskim przem11dem, n~zvmł możll'Ulokia.ml tmporto­
w11mi i e-J;sportoWj/mt. 
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Trzeba się uczyć, 
towarzysze I 

Wiele z.mieni- Al • Kolasa stancJi ZMP: 
ło się w naszej OIZY „Koleilanko, je-
pracy po II steście przecie:!: 
Zjeździe ZMP. wlceprzewodn'"'qcy młodzleźówk11,, 
Zjazd, jego u- ZD ZMP-Sn:r.Jmielcio na wa!zym sa-
chwały pokaza· kładzie nie-
ły nairo, jak pokonywać trzeba właściw ie kręcicie robotą, Ja­
trudności w pracy z mlodlJ:e- ko aparatcsyk powinn~cie ko­
żą, jak trzeba rozwiązyW:ać ordynować swą pracę z in­
wiele pow<lll.nych problemow stancją i tak ją rozhuśtać, że­
wychowania młodych Judzi. by stworzyć &orączkę„.". 
.Oz.Jś śmielej n iż dawniej wy- 0 ·co tu chodzi, trudno się 
rażamy swoje poglądy i wąt­
pliwości. Chętniej szukamy domyśl!ć. Bełkot zupełny. 
dobi·ych doświadczeń i dzieli- Wiele takkh rozmów, łamań­
my się nimi wzajemnie. Wie- ców językowych usłyszeć mo­
ll\ w pr.acy naSCl.ej wyzbyliśmy żerny przy każdej oka.zj-i na 
się już rutyny i szablonu, co- naszych naradach, kooferen­
raz mniej też wśród nas, dzia- cjach, zebran iach. Bywa i tak, 
łaczy ZMP, ponuraków, „dy- że z jednej skrajności wpada­
rygentów" i - dyletallltów. my w drugą - aJbo kaileczy­

STR. S 

Przed żniwami w Lękawie 
Tym razem przewidywania 

nie sprawdziły się. Mimo 
chłodnej wiosny, zboża wyro­
sły nad podziw. Markotne 
twarze rolników wypogodziły 
się tak, jak wypogodziło się za­
snute do niedawna chmurami 
niebo. 

Jak tu się nie cieszyć, kiedy 
na ka:iclym kroku przekonu­
jesz się, te praca nie poszła 
na marne, że trud przy orce i 
siewie stokrotnie &ię opłacił, 

"' I(; łt 

zlono rozwi~n!e. Raan1 g,... ty. Czyt będzie w stanie do-i 
dmłen Włedel\sld Wf!lunąl konać tnlw bez ładnej pomo­
proJekł aorraaałlowanla Wlp61'- cy Helena Tylążka, zam!esz­
nych klepisk. Polera.ć ło bę• kala w Wólce ŁękawskieJ, 
dzie na tym, te równocuśnłe 1o&padarująea na a,20 ha, kt~ 
z przyatłlpleDiem do koszenia rej mąż odbywa elużbę woj• 
zbół młocarnię Ulławl tlę skową, albo Anna Stanił:t, gos• 
kolejno w d11111dnych mltJ• podarująca na ponad 4 ha w 
ecaeh, dokitd można będzie.. Zawadowie, której mąż jest 
podwo:dl! prze1u12one abote I równle:t w wojsku. 
:VP~t z wozu młóci~. z-z- Gromadzka Rada Narodowa 
czędn to znacznie czas Pr.le• w Łękawle pominęła Tylążkę 
znaezony na swózkę zbo:l:a do 1 Stan1'zową, ponlewa:!: J;>Osia-
1~6ł lub 1łeriowan1e. Ci,- daJll one konie, Jest to nie• 
g!osć prac~ młocarni moze llusznt. Go•podarstwa tych 
bJ'.ć zapewmo_n11 drogą porozu·. kobiet poirzebują również po· 
mienia ponuędey chłopami, mocy l pomoc ta alusi.nie im 
drogfl uatalenla kolejności alę nalety 
młocki. Projekt ma I t• dobr\ • -
stronę, że jego realizacja u• A r.atem wnfo~ek: nal~ży 
możllwla reallzac1t hBllła: jeszcze raz dokonać . anal;zy 
„Pie-rwsze ziarno pań1twu". A plan~w pomocy sąs1ed2lk1ej, 
więc plany obowiązkowych Nalezy dokładnie sprawdzić, 
d~taw będą mogły być wy- CZ)'. Ilość przyznanych roboczo­
konywane od pierwszych dni dniówek wyStArcza na skosze-
omlotów. nle i zwózke zboża. 

. . · Sprawą pomocy żnlwne-j za• 
ProJekt Wiedeńskiego został Interesować należy również 

ZMP-owcy hutl/ szkla kry&zt alO'Wego „Józefino." w Szkla'.3J.:lej Porębi~ przygotowują 
krys'ltałowy puchar w upom'nku dla delegacji je~nego z kra1ów afr11~ańsk1ch. 
NA ZDJĘCIU: przy prac11 - rzeźbiarze krysztalow Edward Gajews/q (z lewej) ł Zenon 

Bielecki. 

my ~.sz język nowotworami, 
Ale wiele jeszcze braków n:e tna·jącymi nic wspólnego 

ma n.asw. pra<:a z mlodzictą, z polską mową, ał'oo też -
je=e wle!Ju odpowiedzi.al- b h · I nych nrzewodniczącvch za.rzą- używamy słów o cyc , me ro-

Pod podmuchami wiatru ko· 
lyszą s i ę lany żyta. Kłos co­
raz cięższy chyli się ku ziemi. 
Już wkrótce na polach , zater­
koczą snopowiąza1ki, kosiarki, 
rozlegną się chairakterysty=e 
dźwięki ost-rronych kos. Nim 
jedlllak to nastąpi, trzeba si~ 
odpowiednio przygotowa~ do 
prac żniwnych. GRN w ł,ęka­
w ie, w pow. p~otrkowskim, za­
troszczyła się o to, aby na te­
renie gromady żniwa wypadły 
jak najlepiej . Ostatnia sei<ja 
Rady Narodowej w Łękawie 
poświęcona była omówieniu 
stanu przygotowań do katńpa· 
nil żniwno - omłotowej, 

przy)ęty jednomyślnie. Us.talo- i mlodzieź. ZMP w Łękawie 
no, ze jeden agregat młoc~cy posiada poważne osiągnięcia 
zo..qtanle ustawiony na dzie- w różnych akcjach • spole­
dzlńcu · GOM W l.ęka~e, dru- cznych. w ramach Czynu F~ 
ga zaś młocarnia 1tan1e we shwalowego młodzlei łękaw~ 
w.sł Zawadów. ska wyremontowała 200 m~ 

„ ' zumiejąc ich znaczenia. Przy-

Walka o obniżką kosztów 
dów dzielnicowych, kierownl- kładów niewłaściwie używa· 
ków wydzlałów i ln&trukto- nych słów mógłbym przyto­
r&w, wielu przewodniczących czyć wiele. My, jako działa­
kół ZMP posługuj-e się „na_ cze młodzieżowi, musimy 
cod:>iień" wyświechtanym fra- zwracać na to uwagę, sami 
zesem, pokrzykuje na chłop- ucząc się poprąwnego języka. 
ców i dziewczęta, komenderu- Nie Clhodzi oczywiście o to, 
je nimi, „ustawi.a ich", brod0! aby dz;ialacz ZMP wiedział 
we frazesie i szitampie ze- ~zystko, aby był encyklope· 
brań i n.a.rad, referatów i dy- dyoznym erudytą. Ale żle jest 

Z uwag' wysłuchano spra­
wozdania kierownika miejsco­
wego GOM, Zygmunta Mrocz~ 
kowskiego, Ze sprawozdania 
zaś wynika, że ośrodek maszy­
nowy nie je~t jeszcze „zapię­
ty na ostatni guzik''. Na 6 źni­
wlarek przeznaczonych do 
pracy w gromadzie Łękawa -
gotowych jest 5. · Remont o· 
statniej maszyny ole może być 
dokonany, !ldyt brak _jest częś­
ci wymle11nych. 

W daluym c:l-IU aesjl GRN trów drogi, W czasie żniw 
zajmowała 11it:1 sprawą pomocy chłopcy i dziewczęta na pe­
sądedtkieJ !)odctas tnlw. wno pospieszyliby z pomocą 
Pomocą &l\Sled.zką objęto w 

gromadzie tylko 23 osoby, pod­
czas gdy potrzeby są znacimie 
większe. Radni 1romaclzcy bea 
dluż~zej dyskusji zatwierd:r:i!J 
ten plan. 

rodzinom wojskowych. Trzeba 
tylko z nimi porozmawiać, 
Trzeba tę pomoc zorganizo­
wać, a wówczas młodzież na 
pewno pomoże w szybkim I 
sprawnym przeprowadzeniu 
źniw i omłotów w Łękawie. obowiązuje 

nie powlDlen nam umożli- k ·· <ogn"ętych n1·-a· n° s US)'l, c.., 1 ~· ~ "' i wstyd przynosi jemu same-
wić rozwiązania tego za1ad· siłę, za uszy. W więksooścl ta- mu, gdy działacta za.pytają o 
nienia? ki „styl pracy" naszych dzia- te czy inne problemy np. ma-

Chciałabym jeszcze po- łaczy ZMP - to wynik ma- larstwa, a on nie wie nawet, 
dzielić się doświadczeniami łej, a: często żadnej pracy nad kim był Grottger, Chełmoń­
z naszej pracy partyjnej, sobą. I chyoo niedobrze ski czy Repin. żle jest 1 
Przyznam się, że dawniej d.2lleje się, że 0 tych ważnych wstyd, gdy działacz młod2lie­
ni11 przykładałam dość wagi Sl!)rawach za mało mówi się żoWy nie czytał „Dziewiątej 
do tej pracy, choć byłam w ZMP - w ocgani2acji._ w fali", „Odwllty" ety „Oby­
organizatorem grupy par- któr~J przecle:t zawsze powm- . wateli". Życi szybko biegnie 

Czy zatwlerd:r.ony plan gwa­
rantuje · sprawny pnebleg 
tniw w naJmniejseych g06po. 
daratwach 7 PrzYJl'ZYJmy ali: 
temu bliżej, Np, Antoniemu 

J. DUDZINSKI 

każdego 
Spośród zadań realfaowa­

nych przez nasz przemysł 
w ostatnim roku Planu 
6-letniego najpowazrueJ· 
szym, wymagającym szcze­
gólnej troski jest obowiązek 
walki o maksymalna obniZ­
k~ kosztów własnych pro­
dukcji. Zdajemy sobie spra­
wę, jakiej wagi to jest pro­
blem: w dobie budowy pod­
staw socjalizmu w Pol~ce 
każda zaoszczędzona zło­
tówka oznacza wzrost dobra 
społecznego, daje realną 
możliwość szybkiej popra­
wy bytu ludzi pracy. 

Jednakże walka o obniżkę 
kosztów wlasnych nie jest 
sprawą łatwą. Nil!! można 
jej wygrać wysiłkiem jed­
nostek czy l!rogą zarządzeń 
administracyjnych. Wyma­
ga ona wysokie.i świadomo­
ści i l?Ospodarskiego podej­
ścia do pracy ze strony 
wszystkich pracowników. 
Wymaga też znajomości li­
cznvch zagadnień związa­
nvch z ekonomiką zakładu. 

Aby ułatwić wymianę do­
·świadczeń w tym zakresie i 
dopomóc zało,!(om w wyko­
naniu trudnych zadań, ll ini­
cjatywy Komitetu Łódzkie­
go partii pneprowadzona 
została na łamach „Głosu 
Robotniczego" kore!:pon­
dencyjna narada pn. ,.Nnsze 
rezerwy w walce o obn\ikę 
kosztów własnych". W na­
radzie zabrało głos kilku­
dziesięciu aktywistów, ro­
botników, ma_jstrów, dyrek­
torów, sekretarzy podsta­
wowych organizacji partyj­
nych, agitatorów itp. Dys­
kutanci porUBZali r6i.nego 
rodzaju sprawy związane z 
walką o obniżkę kosztów 
własnych, wytykali błędy, 
wskazywali na niedociąg• 
nlęcia, dzielili się osiągnię­
ciami. 

Na podsumowanie wyni­
ków narady pr:tybyło kil· 
kuset aktywistów łódzkle{(O 
okrę{(u przemysłowego. Za­
bierając głos w końcowej 
dyskusji, towarzysze pod­
kreślali, że do sprawy· ob• 
niżkl kosztów własnych 
trzeba powracać stale, że 
trzeba wciąz o tych spra­
wach pisać, wciąż o nich 
przypominać. 

Oto co mówił na końcoJ 
wej naradzie tow. Szad­
kowski, naczelny in:i:.vnier 
ZPB im. Marchlewskiego, 

„Nasze wlRime doświad­
czenia wykazały, że istnle• 
je jeszeze wiele teterw, 
które można wykorzystać, 
aby obniżać w dalszym cią­
gu koszty własne. Osiągnę­
liśmy np. wykonanie baz 
pne:i wszystkich ludzi pro• 
cującycb w przędzalni śred­
nioprzędnej. Nie uporaliś• 
my się jednak z problemem 
wydajności maszyn. Mam 
na myśli głównie przewi• 
jarki. Drogą analizy do· 
szliśmy między innymi do 
stwierdzenia, że jeżeli wa­
ga kopki w przędzalni śred­
niej wynosi zamiast 32 fll'lł· 
ntów tylko 26 (a tak często 
bywa), to zakład ponosi 
powazne straty. Zwlt,k&H 
to bowiem czestotliwośc 
obciav,ów i ilość obciągaczy, 
A jednocześnie obnib wy­
dajność przewijaczki, a w 
nastP.nstwie tkacza. 

Moim zdaniem oi„doce­
niana jest w naszych fnhry­
karb prac;1 systemem Koto­
wej oraz inicjatywa Jania­
ka. Nam dały one wiele ko­
rzyści. Współpraca ap11ratu 

z nas 
technicznego, m•Jsterskiego 
z działem · głównego księgo• 
wego i jego sekcjami - a 
zwłaszcza sekcją kosztów 
- pozwoliła nam ujawnić 
odpowiednią. wzgJędnie nie-
odpowiednią gospodarkę 
poszczególnych ddałów 

no k~1eć od namiętnych spo- naipr7.ód, musimy więc uczyć 
tyjnej. GonHam za produk· rów, .. z~liwych. _rozmó.w, dy- się, bo tylko wtedy będziemy 
cją - a prasówki, zebrania skUSJl .i polemiki. Jeśli ty. - mogli sprosta~ tym zadaniom, 
uważnłam za mniej waż- odpowiedzialny pracown:lku jakie stawia przed nami ZMP 
ne. Jednak po zaobserwo- zarządu dzielnkowego, p~e- i partia. 

Mimo wielokrotnych zape• 
wn!eń, POM w Piotrkowie 
brakujących części jakoś jesz· 
cze nle dostarczył, RoZl1\onto­
wana żniwiarka odstraszll 
chlop(lw od zawierania umów 
r. GOM. Nat'lmia.•t wyremon­
towany agregat młócący -
spowodował napływ :t!ltnó­
wień. Zllpotrzebowartie na 
młockę maszynową znacznie wanych raz i drugi skut- wodniczący koła ZMP, dzLB­

kach rozmowy z robotni- łacz.u młodzieżowy, nie czytasz, 
kami na szersze tematy - nie rtczysz się, n ie masz w oo. 
zmieniłam zd:mie i post<wo- ble tego wielkiego i wieczne-

. I · go głodu, żaru w pochłania-wume. Na rezu taty me cze- . - d z•..+nn' ·u ks1·„ J ł ł Gd l 'ś mu wie zy, w c J ~ 1 „-
ca am .d ugo. . Y zoczę 1 • źek, w kStl'taltowanlu w sobie 
~y 7:now, org?mzować .1ua- wysokiej kultury, to jakże 
so":k1, w1ązac zagadn~enia 

1 

możesz pod'Ol~ć ciężkiej i bar­
pohtyczne ze sprawami za- dro odpowtedzia1nej pr;;icy 
kładu, poprawiły się wyni- wychowawczej. 

Niech codziennie w pracy l przekracza zdolność. produk· 
w życiu towarzyszy nam cyjną maszyny. 
k~l ążka. Niech częściej mło- Nad sytuBcją w GOM, za· 
dzież widzi nas w klnie, w stanaWlali się radni. Postano­
teatrze i w muzeum. Jesteś- wiono powl1>domić Prezydium 
my młodzi, pełni zapału i am- Pow. RN t KP PZPR w Piotr· 
bicji. Musi nam wystarc-zyć kowie, aby .spowodowały 
czasu na pracę i naukę. Tyl- szybste nadesłanie części za. 
ko wiedza może l>])rawić, że I mlennych. 
praca nad wychowaniem mło- W iiprawte dużego zapotrze-

Stanlsrowi, lada)ącemu 3,35 
ha w ~ka , przyznano po-
rncc &E\iietltkll podCZll8 :!inlw w 
Ilości 2 dniówek. Zwa:ŁyWs%y, 
że Stanisz obsiewa 60 proc. 
swego areału kłosowymi, te 2 
dniÓ\Vki wystarc%ą mu zale~ 
dWie na :i:wózk~ %b0ża. A kto 
mu będzie kosłl? Stllnisz, to 
starszy czlowiek, niezdolny do 
dutego wysiłku. Nie pomyśla~ 
no o tym, Podobnie wdowie 
Marli Ziólkowsklej, gospoda• 
ru.1ącej nll 3,5 ha, r>rzYznano 
pomoc w ilo6ci 2 i pól dnióW· 
ki. Przykładów takich jest 
więcej. 

" ....... _ ... "" ... """""-
Radzieckie ! 

lokomotywki . 
elektryczne 

w kopalniach 
rud żelaza produkcji. Po ra:i: pierwszy 

w sposób dokładny przeana• 
lizowuliimy pracę wszyst• 
kich majstrów i dostno­
gJłśmy rezerwy tkwiące w 
słabości politycznej, względ· 
nie w słabości fachowej nie­
których majstrów i techni· 
k6w. 

ki produkcyjne, a ludllie po- Wielu naszych aktyW\stów 
czuli się jedną rodziną. nie czyta kgiążek, nie iniere- ~-----..... -------------------------------­
P17.ekonalam się na wła~· suje się wyoowanymi nowo-

dzieży będzie coraz lepsza. bowania na młocarnię znale-

W planie pomocy s:tsledzkleJ 
pflmlnięto wiele rodzin, któ· 
rym słusznie slę pomoc nale-

Kopa lnie rud żelaza czę­
stochowskiego rejonu otrzy. 
mały ze Związku Radziec­
kiejlo pierwszą partię - 25 
lokomotywek elektryez­
nych. Przy pomocy tych 10-
komotywek dotychczasowy 
- niepraktyczny, kosztow­
ny i mato sprawny prze­
wóz dC>lowy w kopalniach 
rud żelaza, w którym są 
st()S(Jwane lokomotywld spa­
linowe względnie akumu­
latorowe - zostanie zastą­
piony ślizgową trakcją e­
lektryczną. 

A teraz jeszcze kilka 
iłów o postępie technia· 
ńym. Wydaje się, że szub­
jąc rezerw obniżki kosztów 
nie zawsze pamiętamy o 

nym do~wiudczeniu, jak ściami beletrystycznymi czy 
praca polityczna przyspie- naukowymi. .Jakże często by­
sza sukcesy produkcyjne wa, źe na ciekawych odczy­
zakfodu. lach, Ur:z<idza.nych nawet d!a 

młodz 1ezy, na sali znaJezć 
można wszystk ich, prócz ak­
ty.wistów i pracown:ków apa­

roli racjonalizacji. Zdarza Prócz tow. Szewcowej 
się, żo wnioski słuszne i jeszcze kilka osób omawia­
cenne leża miesiącami i ło zagadnienia pracy grup 
światła dzi~nnego nie oglą- partyjnych l rolę agitatora 
dają, choć mogłyby z łatwo- w walce o obniżkę kosztów. 
ściq dnć tysiące złotych Z wypowiedzi wynikało 
oszczędności. Z drugiej wyraźnie - jako wskazów­
znów stron)' zdarzają się ka na przyszłość - że w 
decyzje ni~ przemyślane, w wielu jeszcze zakładach ko­
ostatecznym rachunku nie nieczna jest poprawa stylu 
opłacające się zupełnie, pracy politycznej. Wypo· 
Dlatego tak ważną sprawą w!edzi te należy przypom­
jest kolektywna i wnikliwa nieć szczególnie dziś, gdy 
praca komisii zatwierdza- wkraczamy w drugie pólro­
jących wnioski". cze ostatniego roku Planu 

Interesująca była również 6-letniego, gdy każdy dzień 
wypowiedź. naszego kores- decyduje o wynikach i wy• 
pondenta, tow. Katarzyny maga wytężonego wysiłku 
Szewcowej, pasowaczki z całego społeczeństwa. B. D. 

ratu ZMP-owsk iego. 
A spra~ języka naszych 

dzial.aezy młodzieżowych? Czy 
dość dbamy o to, aby piękny 
nasz język polski str tec od 
zachwaszct.eń oganaml i wJ­
świechtanymi wro\.ami? Czy 
nie zaśmiecamy go wszelkiego 
rodzaju dziwolągamL Mówi­
my np. byłem „na fabryce, 
na szkole", byłem „na kole 
ZMP", czekałem „za chle­
bem" itd. Przykro się robi 
człowiekowi i gniew porywa, 
gdy słyszy się taki oto dy• 
skurs jednego z odpowiedzial­
nych I wysoko w Łodzi po• 
stawionych kierowników in-

Pracownlcv sta?oumł hutv łm. 
Lenłnc w11konal\ modt.1 sta• 
!011mi w 1k11.Li J :20. Model 
przeznaczony iest na w11sto.w~ 
postępu technicznego w Pałacu 
Kultury i Nauki w Wats!awie, 

NA ZDJĘCIU: prace pn11 mo­
delu, Majster Grzes\alc montu­
;e piec pr.;ech11lny martenow• 

1ld. 

Plerws:r,e otrzymają taką 
trakcję jeszcze w bieżącym 
roku kopaln!e: ,,N<l'Wa 
Wte~". „l:larbara" I „Je. 
rzy''. W kopalniach tych 
buduje się już stacje elek­
tryczne oraz przy11tesowuje 
się chodniki I tory do nowej 
trakcji, 

! 
Radzieckie lokomotywki 

elektryczne posiadają silę 
poctą11ową trzykrotnie wię­
kszą od sily lol\omotywek 
stoaowanych dotychczas w 
kopalnictwie rud żelaza. 

„, ................................ , ...... .... 
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„Artykuły ukazające się 
w prosie na temat obniżki 
kosztów oll dawna są u nas 
omawiane w 11nipach par­
tyjnych oraz odczytywane 
pne:a radił>węzeł. Między 
innymi dzięki ana~owaniu 
ich tret.ci dostrzegliśmy 
wiele własnych nledoc\ąg­
nięć w pracy, wle1e błędów, 
W roku ubiegł)'m nasze za­
kłady nie mogły osiągnąe 
0,04 proc. planowanej ilo· 
ści poiiczoch I gatunku. W 
roku bie:iącym wykonuje• 
my juź 16,8 proc. Osiągnę• 
liśmy to dlatego, ie tałoga 
I organlza_cjn partyjna prag'• 
n41ły gorąco poprawić po­
ziom roboty, że dohrze 
przemylilano u nas uchwa­
ły II Zjazdu. 

Nie tylko ja sama, n!e 
wiele koblet u nas Die 
s:zczędziło sił, aby dojść do 
źródeł ujawniającego słę tu 
i 6wdzie zła. Robotnik nie­
jednokrotnie nie widzi wad 
we własnej pracy, ule jest 
wdzięczny, ~dy mu je 
wskazać. Tako wzajemna 
ptirnoc I kontrola dały do­
bre rezultaty, więc stosuje­
my je teraz stale. 

Swc11:0 czasu na nara• 
dzie partyjno - ekonornlcz­
nej basza załoga stwier­
dziła, że takłady mogą pro­
dukowa~ do 40 proc. I ga­
tunku pończoch ateelono­
wych. Prz~dstawiciele Cen­
tralnego Zarz:idu .nlo uwie­
n:y li nom, żartowali z nns. 
Czy było to duszne? Czy 
nie należało raczej pomóc? 
Ale z ta prlmocq nie zuwsze 
jest najle)Jiej. 
Spośród tmdno§ci, ja-

kle napotykamy w walce o 
obni:ikę kosztów włosnych. 
najgonej jest z kosztllml 
transportu. Dtak nnm sa­
mochodu, musimy wiec ko· 
nystać z usłmz spółd7.ielni 
i płacić wysokie ra-chunki 
za przewozy. Za opłaty w 
ciaęu jednetr,o tylko kwar­
tnłu moP:łibyśmy zakunić 
sobie własną cięial'ówkę. 
Czy wlęc Centralny Zarząd 

ODPOWIEDZIALNI ZA ROZWÓJ 
GOSPODARCZY GROMADY 

Z NAC problemy gospodarki rolnej na tere-. 
nie gromady, tak nią kie!'ować, by z;apew­

nić wzrost produkcji rolnej z pożytkiem dla 
chłopa l całego kraju - to sprawa niełatwa. 
Wymaga ona wysiłku organizacyjnego, za­
pewniającego aktywny udział ch1opów w ta­
kich t:z.y innych zadaniach, wymaga przede 
W9Zystkim C"Z.ęstych rozmów z ludźmi, prze­
konywania o slusa.noścl zarządzeń i uchwal, 
wyjaśnlania naszej pol\tyki na wsi. Odpo­
wiedzialność za rozwój gospodarczy gromady 
spoczywa na gromadzkiej rach.ie narodowej 
i na terenowej organlzacj'i partyJr.ej. Tylko 
wtedy, gdy działalność lch jest skoordyno­
wana - mogą one zapewnić slu!!CZile i &ku• 
teczne rozwiązanie za.równo prob lemów gos­
pOdatczych, Jak i polityCZlllych, których nie 
wolno od siebie oddzielać. 

o pożyczenie mąki na chleb c-zy ziemniaków 
do sadzenia. Niełatwo teraz przyjdzie mu żą• 
dać od bogacza wykonania uchwały rady. 
Jeżeli nikt nie wytłumaczy mu i Jeżel! nie 
poc;&Uje, że 1.a nim - małorolnym gospoda­
rzem - stoi władza ludowa, jej prawo, je­
:teli nit znajdzie mocnegc;> op11rcla przede 
w!!.zystkim w członkach organizacji partyjnej, 
w ra~zle gromadzkiej - łatwo zrezygnuje. 
Zdecyduje się raczej umówić z kułakiem na 
odrobek lub zasiać czy zebrać ręcznie - be:r; 
pomocy maszyn i kon i, co oczyw:ście będ:i;ie 
ri:e szkodą dla niego i jego g05>P0darki. 1 

Praca polityczna musi towarzyszyć wszyst• 
klm naszym poczynaniom, w przeciwnym ra­
z.ie nie można się spodziewać dobrych rezul• 
tatów. Jeżeli np. we wsi są malowydajne pa­
&twiska gromadzkie, n ie wystarczy, by llrOJ 

KONIECZNA JEST PRACA POLITYCZNA / madzka rada dopomogła do zorganizowa~ia 
zespołu wsipólnej uprawy pastW!l>k, ułatwiła 
uzyskanie kredytów na ten cel, zapewnlla po­
moc POM J zaopatrzenie w nasi'>na. Sprawą 
aktywu gromadzkiego je~t doprowadzenie do 
tego, by podstawy organizacyjne zespołu od· 
powiadały naszej polityce klasowej na wsi. 
W przeciwnym razie może powsiać zespół, 
w którym koszty uprawy pastwisk (spłaty 
kredytów, opłaty za pracę POM itp.) ponosić 
będą w takim samym stópniu małorolni 110-
5podarze, jak i kułacy, Korzyści zaś chłopów 
posiadających dużą ilość inwentarza będą, 
oczywiście, znacznie większe niż tych , którzy 
gospodarują na 2-3 ha i mają jedną krowę 
w oborze. Pomoc, jaką państwo l)l'zeznac-za 
przede wszystkim dla mało i średniorolnych 
chłopów, dostan ie si<: w ręce kulJków. 

W gromadzkiej tadzie przygotowuje się 
plliny pomocy są&iedzklej na okres tnlw. Pla­
ny te zostaną przedłożone radnym na najbliż­
szej sesji. · Komhtja rolna zło~yła już swoje 
wniooki, teraz prezydium roiliważa, l'ZY i;ą one 
s!U$Z.ne, zastanawia się, jak porno~ sąsiedzką 
skodrdynować z marszrutą mas-zyn GóM-ow­
sldch. Dużo s.praw spornych, niemało też 
trudności. 

- Po co tyle zachodu? - pada głos jedne­
go z człcmków prezydium. 

- Pr~ed siewami także nagłowiliśmy się 
nad układan iem planów, potem obradowali­
śmy na sesji, a tylko niewielu chlot"-ÓW sko-
nystalo z pomocy sąsied:lliieJ. · 

Tak było rzeczyw !śc i e - , ale czy dlatego, 
że chłopom nie pos i adającym koni ani ma­
sqn n ie była potrzebna pomoc? 

W c.iłym mechanizmie kierowani.a walką o 
wzrost produkcJi rolnei zabra•klo ;ednego, 
bardzo ważnego ogniwa - pracy polityczne]. 
N.e wystarciy &porządzić plany pomocy są­
siedzkiej, trzeb;i doprowadzić do tego, by 
chlopi śmi ało z n 1ej korzy;;tali. Bo cóż z te­
go, że do bezrolnego gos-p.odarza przyjdz ie 
pełnomocnik i zaw iadomi go, że bogaty są· 
tiad PD9iadający 4 konie zobow : ąza ny jest 
pomóc mu w pracy , pob i era jąc za to pr zewi­
dzi aną prawnie zapłatę . 8 .edniak ży je obok 
kulaka nie od dziś Niera7. -przez całe lata 
pracował w żniwa , w wykopki na kuł ackim 
polu. Cz~sto na wiosn~ musia! prq;;1c. kulaka 

GDY RADA ZAPOMINA 

O SWYCH ZADANIACH 

Inny przykład. Bolączką wielu wsi są za­
ro >łe krzakami, n~e oczyszczane od lat rowy. 
Wios-0!.j nie mająca odplywu wod„ oługo stoi 
na polach. a z s:ewn ikiem mozne wyj ść do­
piero wLedy, gdy najlepSzy okres s :ewó~ mi­
nie. Latem - często iJrozi ,susza. Niezb<;dne 
je:;t, by gospodarte przystąpili do regulacji 
rowów. Organizacja partyjna p·.>•tawila tę 
5prawę na zebran iu, czlonkow!e pa1 t ii roz· 
mawtall na ten temat ze wsrzystk11ni chłopa­
mi i przekona! 1 ich o k oniecznoś~ i wspólnego 
dz iałan ' a, wykazuj ąc korzyści, jakie stąd WY· 
nikną. 

Jednaktt na tym się skończyło, Wazy'l!IC1 
przyz.noU, te trzeba, ~i! nalety, i.głosili goto­
wość wyjścia do rracy, ale &prawa stanęła 
w miejscu, ani rusz dalej. Dlaczego? tlo gro­
mad:tka rada nie potrafiła t:organizowa~ ro• 
bót, wyznaczyć najbardziej dogodnego, wol• 
nego od innych pilnych tajęc terminu, wr-ka­
zać, kto me przyjś~ do pracy z &ońmi, a kto 
tylko z łopatą, ile dni powinien r;rzepracowac 
każdy, w zale:!!noścl od llośc:i ilein1 I r~k do 
pr1Uly w gospodllrstwle. Jednym •łowem I tu 
zabrakło ważnego ogniwa w walce o wzroti 
produkcji • rolnej - organiiator~kiej roli 1ro• 
madzkiej rady. 

Czy ehcemy przez to P<)Włedzleć, te &pra­
wą organizacji partyjnej jest Łtlko robota 
uśwladamlaj,ca, polityczna, a. &i>rAWą gro­
m•dzkiej rady - org;mizowatile lUdll, prze„ 
11:na{:zanie środków, maszytl, kredytów na ce• 
le podnoszenia goepodarkl? Podział byłby to 
sztuczny, chociażby dlatego, że niejeden czło­
nek partii zaio\ada w radzie czy pracuje w 
komisji rolnej. Podział taki byłby nieiyciowy 
dlatego, że trudno w wle1u wyp.id.kach ro:r.­
graniezyć, gdzie kończy się praca uśwlada• 
miająca, a za~yna or1anizacyj.na, 

Nie znaczy to Jednak, by organizacja r>ar„ 
tyJna mogla 7.Mtąpló rad~, a rada 11Pelnla6 
zadania, należące do gromadzkiej or1an!.zacji 
partyjnej. 

TAM, Gl)ZJE ORGANIZACJA PAKT'fJN'A 
NIE wmzt t!Wł:J ROLI 

" Jecieµ z eekretarzy oraanlzacJI partyjneJ 
zapytany o to, ja,k przebie11 na tt!tenlt J61o 
aromądy reailZ11cja uchwal 111 Pltlnurn, dłU• 
go mówił o zadaniach PollCZtgólnych ci;łon­
ków partii. A więc jeden z polecania orpni• 
zaC'jl kontroluje rozprowadizanl1 tó\Var6w 
przez gmlnn11 apół<lzlelni~, dtUil ct.Uwa nad 
remontem inuzyn w GOM, trzeci pilnuje, by 
szczepiono na ciat tnodę chlewnaa prnclw 
rótvcy Itp. Organl1.acja partyjna nie wldzl 
w gromadzie innych zadat'l, wyplywaJllC7Ch 
z ducha 11! Plenum. 

Zajrzęl!~my do protokó!6w z po1ledzel\ 
gromadzkiej rady, Poaledzenla po4iwl41cont 
planowi kampanii siewnej - Włl!Zy&tkił wnlo ... 
s.k! prezydium przyji:to j«lnotnyślnle bet. 
dys.kusjł, eesja budżetawa ~ to samo, 1e•Ja 
w sprawie na,prawy dróg i mostów - podoi>• 
nie. Przyjrzyjmy się bll1ej, Mote rzeczywl• 
ście 1>r~zydium tak tratnle przygotowuje 
Wn!Otokl dotyczące l>Odttawowych i;.praw SrO• 
mady, że radl'!! I zaprosrienl na ~e&ję aoapo­
darze nie mogą nic ująć I nic dodaćf 

Okazuje s;ę, że Jest inaczej, Prezydium 
hlewiele wykazuje tu inicjatywy, nie bard'l!O 
nawet wn ikliwie analizuje potneby terenu 
i wlasine możliwości. Porządek oorad sesji 
wyznaczono pod dyktando powiatowej rady, 
a ~teriały przedklada.ne radnym oprac~ 

wuje •1•1 wpisując tylko odpowiednie liczby 
do formularzy przysłanych z pow!lltU. Człon­
kowie pretydium mają jak najlepS<Zą wolę 
pta~owa~ wydajnie dla dobra &romady, ale 
- nie r'C)sladając jeszcze dużego doświadcze­
flla - Ulflaj~ blurokratycmym zapędom 
rady powiatowej. A organitacja partyjna nie 
pomaga im pracować bardziej samodzielnie. 

Na zebraniach partyjnych nie omliwia się 
!aglldnl~ń zwlązany~h z pracą rady. Na &e• 
tJacb rady C'Zlonkowie partii milczą I z,gadza­
ili łię biernie na poddawane pod dy&kusję 
uchwały. Zadania partyjne traktują wąsko, 
ekonomiCZll!le, nie dostrzegając E1Wej roll poli­
tycznej, Totet nie-wielki Jest Ich wkład w 
dzla1,tnoś~ rac41. 

W81'0LNA ODPOWIEDZIALNOS(J 

Tylko wte<1f, Idy pracy organ!zatotskiej, 
tospodarczej towarzyanyć będzie szeroko za­
krojona dzlałałnolić uśwladamla1ąca, polity­
czna - moma spodziewać się stałego wzro­
ttu produkcji rolnej, jak i szyb-kich postępów 
'IV soejallstyczmrj przebudowie wsi. 

Jak więc powinna układać stę W'Zajemna 
wspólpraca między org8Jliucją partyjną i ra­
dą gromadzką w osiąga.niu ~ó!nycn celów? 
Rada gtomad:r.ka - to kolek~wny gog.po­
da rz, kt6ry - ogarniając całokształt spraw, 
znając rotrzeby i możliwości każdej wsi, każ· 
de110 IOi·i;>odarstwa - podejmuje uchwały, 
2abuplecza środki do ich Wykoonn la zgod­
nie z Interesem iromady i całej gospodarki 
narodowej. 

Aby jednak rada spełniać mogJ11 IWe za· 
danla1 nlet:b.-:lna jesi pomoc orgll:llzacji t>ax­
tyJntJ ja.ko polltyctneso kierownika groma­
dy, Pom« partii - to udil.al jej c11lonków w 
d'Zlałalnoścl umej rady, Jak l prara politycz­
na w•ród chłopów, Członkowie partii, uczest­
nlcmłC: w 1&11Jach rady, w pracar.h komisji, 
powinni pocbuwać trafne politycznie rozwią­
zanie kat.de) &prawy, walczyć z biurokratyz­
mem I łonnali=em. rozbudzać samodziel­
n°'ć ł Inicjatywę radnych, wskazywać im, 
'ak łl\Ctyć Interes gromady z Lnteresem cale-
10 •połeczeństwa. 

A gdy Uchwały rady wyJdą poza ściany jej 
1ledtlby, zadaniem członków partii jest wy• 
5aśnlanle chl0pom celu I znaczenia tych 
uchwał tak, by każdy gospodarz wiedlliał, ja­
kle przyniesie to korzyści jemu i całej gos~ 
darce narodowej. Oczywiście, ie jednym z 
najpowainlejsrllyCh argumentów je:.t przy tym 
prtyklad członków partii - w prowadzfilliu 
właaneiio gospodarstwa, wykonywaniu uchwal 
tady I obowl11zkow względe:n pańHtwa. 

Tylko takle współdziałanie mi~zy gro· 
madzkl! radl\ A 0>rganltacją partYJ'!lą zapew­
nić może i;tały rozwój goopódarco:y gromady 
I wzrost dojrzało.ści wlitycinej jej miesz­
kańców, 

Kł..D. 



STR. ł 

Spór o piłkę m!ędzt1 tre­
nerem Hoffmanem a. An­
ną Siekierską. Cwiczenie . 
to wyrabia u za.wodników 
równowagę, tak bardzo 
potrzebnq każdemu spor-

towcowi. 

GŁOS ROBOTNICZY 

Mistrzowie 
rekordziści 
polscy 

w Spale nabierają .sił do walki 
na festiwalowe igrzyska 

. O d kilku już dnl do Spa­
ły - pięknie położonej 

mlejscowoścd wypoczynkowej 
- zjechali niecodzienni goście. 
Młodych ludzi, ubranych w 
różnokolorowe dresy, .. można 
1potk<ić wszęd.zie. I nad' Pili­
cą, l na st.adiónie sporto\l\'Y!ll. 
i w jadalnt. 1 w Domu Kultu-

1 ry. Jednym słowem wszędzie •• 

- Wynik! naszych zawodni­
ków zależeć będą nie tylko od 
tego, jakie stworzymy warun­
ki sportowcom, ale również 1 
od Ich pracy nad sobą. Na Fe­
stiwalu zwy.ciężać będą za­
wodnicy o silnej woli zwycię­
stwa. 

ma trening wielobojowy, e po 
południu szybke>ść.„ We wto­
rek - technika, po obiedzie -
sil:a, środa - trening wielo­
bojowy, czwartek - po po­

łudniu - technika, w piątek 
za,planowana technika i s.zyb­
kość, a w niedzielę rano -
technika. Sobota jest dniem 
wolnym. 

Więcei troski 
o zabezpieczenie 
zd·rowia dzieci 

Władza ludowa szczególną nałożonych na nie obowląz­
opieką otacza swych najmlod- ków, jak np. poradnia dla 
szych obywateli. W trosce o dzieci chorych na osiedlu 
ich zdrowie buduje się nowe Montwilla-Mireckiego, przy 
żłobki, przedszkola, sanatoria. ul. Barona 75. Poradnia ta 
Wymownym przykładem tej składa się z czterech izb. W 
opieki m: in. jest znaczny jednej znajduje się izolatka 
spadek śmiertelności wśród dla dzieci zakaźnie chorych, 
niemowląt w Łodzi. O ile w w drugiej - kartoteka, w 
roku 1945 umierało 18,3 proc. trzeciej - poczekalnia, a w 
nowourodzonych dzieci, to w czwartej - przyjmuje lekarz. 
roku 1954 procent ten spadł Wszystko byłoby w porządku, 
do 7,3. gdyby nie fakt, że pokój, w 

którym odbywa się segrega-
Walka o zdrowie d2liecka to cja i izolacia dzieci chorych, 

nie tylko leczenie, ale również znajduje się w pomieszczeniu 
usilna akcja profilaktyczna. przejścioWJID, przez które 
Zadanie to stoi m. in. przed przechodzą do lekarza dzieci 
poradniami zarówno dla dzie- mniej chore. 
ci zdrowych, jak i dla cho-
rych. Tymczasem niektóre po- Wydaje się konieczne doko­

Ja<.lnie nie wykonują w pełni nanie zamiany pomieszczeń 

8 lipca 1955 r. (nr 161f 

Ludzie, których nie znamy 

DZIELNY STRAŻAK 

St. ogniomistr.z Józef Nockows~I wieloletnie swe do~ 
świadczenfo w walce ;: pożarami przekazuje młodszym 

$trażakom. • 

~-------~~--1 To hu! czolowł sportowcy, 

W Spale znajduje się na o­
bozie wielu zawodników wY­

sokiej klasy. Chcemy, aby 
właśnie oni dali przykład tym 
słab&zym, jak należy walczyć 

l zwyciężać. Reszty dokonają 
ju~ nasi trenerzy - pedago­
dzy. 

W sumie Janiszewski ma 9 

treningów dających 18 godzin 
tygodniowo. Jest on w tej 
chwili w szczytowej formie. 

-------------poradni. Izolatkę dla dzieci 
chorych urządzić należy w po­
mieszczeniu, zajętym obecnie W niedzielę 

Nowe tkaniny 
Szaclf.y 

ZSRR-:-USA 
25:7 

MOSKWA. - :Rozegrany w 
M.oskwie mecz szachowy mię­
dzy reprezentacjami ZSRR ;i. 
USA zakończył się zwycię­

stwem szachistów radzieckich 
25: 7. Spotk.a;nie rozegrano w 4 
rundach na ośmiu suachowni­
cacll. Pterw~ą i trzeoią rundę 
reprezentanci Zw~ązku Ra­
dzieckiego wygrali po 5,5:2,5 
pkt., a drugą i czwairtą - po 
7:1 pkt. 

W ostatnim dindu mec7lu od­
były się dogrywki odłożonych 
pairtm. Bez wznaiwia111ia gi:y 
Kevitz u.imał · się m pokon81!le·­
go w pa1rtii z Kotowem, po­
dobnie jak Hen.er z D. Byme. 
Już po pierwszym ruchu od­
łożooej gry Petrosjan - Pa­
vey, szachlista USA podcl;a,ł 

;partię. Spotkarnia: Evans -
:Bronszte'illl i Cas-hdane -Taj­
tnanow zakończyły się :remi"' 
:rem, a R. Byrne przegrał .z: 
Keresem. 

W zespole tia<hiieckim naj­
lepsze rerultaty uzyskali 
Smysłow i Petrosjan, wygry­
wając po cztery JpalI''tie, a w 
drużynie USA - Reschowsky, 
który pokonał Botwinnika. 

FC Mediolan 
zwycięża 

w Moskwie 
MOSKWA. 

Piłkarski mistrz Wloch FC 
Mediolan w pierwszym meczu 
w ZSRR grał w czwartek w 
Moskwie z miejscowym Dy­
namo, i:wyciężając 4:2 (2:1). W 
zespole włoskim grało trzech 
piłkarzy skandynawskich, 
Duńozy'k Soerensen oraz 
Szwedzi Lindholm i NocdahL 

Dziś grają drużyny 
Di.il, t}. a bm„ na b1>isku ZPB Im. 

Morchlewsklego priy ul, Ogrodowej, 
atonie do dolsz:ej walki o mlstrzowa.kl 
tytur 6 drużyn „dtik.ich„J 

KS Nopnód - Karolew t'Qzegro spot· 
~anie z KS Blok 26, o godz. 15.30. KS 
Iskra spotka sią z KS Sprawiedliwi o 
godz. 16.30, a KS Chojn"f lll wolczyc 
będzie z KS Blok 578 a godz. 18. 

KS Blok 578, który przegrał onegdaj z 
KS Blok 26, został dopuszczony do 
da!stych rotgrywek. Wzięto tutaj pod 
uwag4 dobrq postawę tej drużyny 

podctas cołego turnieju, 

Przypomina si~ wszystkim uczestnt· 
lt:om, biorącym udz.iał w turnieju, łe 

przed rotpoc?ęclem meczu muuq oni 
0Ko1ać kierownikowi ~owodów dawody 
tołsamośd, · 

2!e jest, gdy pieka7z szyje 
buty, a szewc zabiera się 
do pieczenia ch!eba„. Je­
den z takich amatorów na 
glej zmiany zawodu zawę­
drowal aż do Spały. Sku­
tek: „wielkie jego dzie­
lo" muszq przerabiać za­
wodnicy kadry, Ale nie do­
patrujemy się w tym tra­
gedii. J-Zaly w11siiek prz11 
łopacie' nie wplynie no. 
pewno na ob11.iże11.ie się 
formy, lecz odwrotriie, 
wzbogaci lek.koat.letów w 

większy zapas sil. 

którzy zjechali ~ całej Polski 
na obóz lekkoatletycmy, zor­
g;mi.ilowany tutaj przed Il 
Międzynarodowym.i Igrzyska­
mi Sportowymi w Warnawie. 

• 
Kierownika 

zula.w 
Kwaśnlewsk-

• • 
ocólnego obo­
Spale Marysię 

zastajemy pod• 
czas przyjmowani.a dopiero co 
przybyłych maruderów: Ba.się 

Lega11.1ec z sosnowca, Zbignie­
wa Radziwonowicza ,z War­
szawskiej ty oraz Kazl­
mlerzr. °Bednankiero z AZS 
Wa,rszawa. Formalności zwią­
zane z przyjęciem trwają 

ltrótko i już po chwili zawod­
nicy zostają skierowani do 
swych pokojów. 

Możemy więc swobodnie po­
rozmawiać. 

- Musimy lllę ipieszy~ -
ostrzega n!UI eks.-lodz.ianka: -
Kwaśniewska, wyjaśniając 

natychmia!'t: 

- O 16 jeat dziś oficjalne o­
twaroie obozu i wYbór rady 
obozowej. (której przewodni­
czącym, jak aię później de>wie­
dzielismy, zos-tał !odzianin -
Prywer - rekordzista Polski 
w pchnięciu kulą). 

- Cała ekipa lekkoatletów 
licŻyć l:>ęcWie 187 osób. W skład 
jej wchodzit lekarze, ma:93Ży­
~ci, p!elęgnfairk"J, · kferownictwo 
i zawodnicy:. Nad tymi ·osta·t­
nimi pieczę sprawują trene­
rzy; Morońezyll, który jest je­
dnocześnie zastępcą kiexowni­
ka do spraw wyszkoleniowych, 
G~wski, Hoffman, Kc>1u­
bek, Saeieat, Dra:iblak, K.emp. 
ka, Dudek, Gralka, Mulak l 
Zabierzowski. 

- Jak Wam się układa po­
byt w Spale? - zapytujemy. 

- Warunki są Idealne. 

- Przede wszystkim p!env-
srorzędna. kuchnia. Jak najle­
piej układa nam się współpra­
ca z kierownikiem ośrodka 

wczasowego, który czuje się 

przy na-s." sportowcem. Do 
stadionu doprowadzona zosta­
ła woda i świia·~ło. Gorzej na­
tomiast przedstawia s-ię spra­
wa przy gotowania innych o­
biektów sportowych. Najsła­

biej przygotowano • skocznię. 
Budował ją człowiek bet po­
jęcia o tego rodzaju sporcie.~ 
Terai., kiedy obóz jest już w 
toku - musimy ją przerabiać. 

• • • 
kierownika do 

spraw wyszlrnleniowych 
trener Morońc:z-yk zajmuje w 
.,Łosiu" pokój 101. Zastajemy 
go pochylonego nad progra­
mem pracy . poszczególnych 
zawodników.~ Rozmawiamy 
na tematy zwiąmne z wyszko­
leniem. 

O przygotowaniach naszej 
kadry do fest!wale>wych 
igrzysk trener Morończyk 

może rozmawiać godzinami. 
M.Wyszkolenie każdego za­

wodnika )est zindywidualizo­
wane. Niektórzy uczestnicy o­
boro są już w szczytowej for­
mie, inni jeszcze nie. Trzeba 
więc ich pracą umiejętnie kie­
rować. Zespól trenerów oma­
wia postępy każdego zawod­
nika.„ każdy ma swój indywi:. 
dualny program pracy. Za­
wodnik poświęca dziennie na 
trening od 3 do 4 godzin. 
Weźmy na przykład plan pra­
cy Janiszewskiego. 

Przeglądamy teczkę, w któ­
rej znajduje się wykrerowo 
ujęta tygodniowa praca tego 
zawodnika.. 

- Oto np. w poniedziałek 
przed południem Janiszewski 

W chwili naszej rozmowy z 

trenerem Morończykiem Ja- , 
niszewski zjawia się w po­

koju. 

- Nie piszcie teraz o nas 
za dużo - prosi nas. Pokaże­
my oo umiemy na Igrzy~ 

skach.„ Nie zawiedziemy.„ 

* * • 
W ramach obozu przepro­

wadzane będą zawody kon­
trolne. Około 20 bm., prawdo­
podobnie w Powaniu, odbędą 
się eliminacyjne zawody po­
łączone z wyłonieniem kadry 

igrzyskowej. 

Ale o tym, . kto reprezento­
wać będzie nasze b.arwy pań­
stwowe w Waa-szawie, dowie­
my się po zawodach poznań­

&k~ch - mówi trener Moroń­
czyk. 

A więc czekajmy na Poznań. 

ZYGMUNT KONOPSKI 

wycieczka 
do Spały 

W naj•bliższą niedzielę, tj. 
dni.a 10 lipca, „Orbi.~" organi­
zuje wycieczkę do Spały nad 
Pihl.~ę. Odji811Jd z Lod21i spe­
cjalnym pociągiem turystycz­
nym nastąpi około godz. 7 ra. 
no, powrót około 22. Koszt 
wycieczki 20 zł. 

Na miej,scu czeka wycieez­
kowiczów wiele atrakcji: wy­
stępy artystów łódzkich, za­
wody kajailwwe, muzyka ta.­
nec:im.a np. 

Informacj1i w sprawie wy­

cl~llki udZJiela „Orbis" ul. 
Piotrkowska 68, teL 101-01. 

Komunikat ZD ZMP 
$ród mieście 

Zairząd Dzielnicowy ZMP 
Łódż - Sród.mieście zawiiada­
mia wszystkie kola ZMP z te­
renu dz:elnicy, że d~. 8 bm. 
o godz. 15.30 rozipo=!e się na 
placu Zwycięstwa manifesta­
cja młodzieży w związku z V 
rocznicą podpisania Ukladu o 

granicy na Odne l Nysie. 

Udzial w manifestacji może 
brać również mlodz,;eż nie­
zorgani.zowana. 

i Kronika 
party ina 

To tytko w dużych miastach trzeba mekiedy odbywac 
długie spacery, zanim skompletuje się interesującq nas 
Lekturę, zlożonq z tygodnikót~ i czasopism. Na ubozie 
każda poczta przynosi coś nowego. Oto Ławicka, Kiszka 
I Foik krótką przerwę w treningu wykorzystu111 na po· 

pularnie zwany „kontakt ze .światem". 

• 

Warta {Poznań) 
- Włókniarz (Łódź) 

2:4 (2:1) 
W meczu pitkarskim o puchar Mię· 

dzynarodowych Targów Po1nańskich 
tnecioligowa Warta (Po1nań) po d• 
brej grre ulegfa przodownikowi pie-rw­
stej ligi Włókniarzowi (tódi) 2:.ł "(2:1). 
Gro była ciekawa. Młoda drużyna po• 
znar\ska prawie przez cały CJas meczu 
byto równorzędnym pneciwnikiem 1 do. 
piero w ostatnich 10 minutach opadła 
z sił, dając moiność ba1d1Tej rutyn<>"' 
wanym I-ligowcom uryskahia 1wycięs• 

kich bromek. 
W druiyn!e Wart, wyr6inili się Cy· 

biński w pomocy oraz napastnicy Bfa· 
ieje.wski i Gogulski, a w Wlóknianu 
obaj pomocnicy Jańciy'" i Koimiński. 
Brqmki dla Wfókniana tdobyli: Gu· 
łowiki 2 orat Koimiński i Soporełc po 
jednej. Dla Wart, Błai•jewski i Go­
gulski, 

TEATRY 
IM. ST. JARACZA (St. loroczo 2'?l -

god1. 19 - „Krokowlocv I Górole''. 
POWSZECHNY (Ob<. Stq!ing•odu 21) 

- godt, 19 - „Współwin-ni", 
MŁODEGO WIDZA {Mon,vszkl 4o) -

go<h. 19 - „MorolnoSć poni Dul· 
sl«ej". 
Poz.ostołe tęotry Mectynne, 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI cw;~ckowsklego 36) 

- czynne codz'.enn 'e prócz ponie­
d?iolk6w w godz.inach od 14 do 20, w 
piqtki i soboty od godt. 9 do 15, w 

niedtiele od godz. 10 do 16. 

WYSTAWY 
O~RpDEK PROPAGANDY SZTUKI 

(par:C Sienkiewic.10) - wystawa pt. 
,,Dorobek noukowcó·N łódzkich w 
okresie minionego 10·1eeia". Wysta• 
wo czynna od godz:. 11 do 19 co­
dzienni• oprócz poniedz i cłków! 

* • • 
W solach Muzeum Sztukt (Wlęekow­
slt:iego 36) - wystawo P·'· „Rewolucjo 
1905 r. w lodzi I okręgu", Wystawo 
ctynno we wtorki, środy I cz.wortld 
od godz. 14 do 20, w plqtki I sob~ 
ty od godz. 9 do 151 w niedtiele od 
godz. ·10 do 16, 

KINA 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - .,totornla 

morgko" - godz. 16, 1e, 20. 
GDYNIA (Tuw;mo 2) - Progrom fi~ 

mów dokumentalnych I kulturol11°'" 
o5wiotowych: - „Rodz1ecko Mo-ldo­
wia" - godt. 18, 19.lO 
Program dla nojmłodsryc:h: - „Cu· 
downy dzwoneczek", .,leśny koncert", 
„Forbowony lis", „Jeleń I wl!k" -
godz. 16, 17. 

MtODA GWARDIA (Z;elono 2) - „Eks· 
pres Moskwo - Ocean Spokojny" -
godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pab;on;cko 173) - „Kordzik" -
godI, 18, 20. 

POLONIA (P;otrkowsko 67) - „Tajem· 
niety wrak" - Qodz. 16, 18, 20. 

PRZEDWIO$NIE . (2erorT'sk•ego 76) -
„Fort Eureko" - godz 18.JO, 20.30. 

1 MAJA (K 11irlskiego 17~) - „Hamlet" 
- godi 16.30, 19. 

REKORD (Kollszewsklego 2) - „W;to) 
słoniu'' - godz. 17, \9. 

DZIElNICA SRODMIE$CIE: 
dtlS, a bm., o gad1, 16.30, w 
soli konferencyjn~j KD, li pl..­
tro, al. KoSciuukl 4, adbęchi• 
Si4' narado sekretcirz.y pod1ta• 
wowych organi10CJi portyjnych 
grupy 11 8". 

* * ,,. KOMITET DZ1ELNICOWY llA· 
tUTV: dtiś, a bm., o 9od1. 15, 
w lokalu KD pr1r ul. Woryń· 
sJdego 71 odbttdti• ti~ semi• 
narium dla pnodujq,ych agi· 
tatorów. 

* * 'Io KD STAROMIEJSKA: d1ił, I 
bm.. o god1. 14, w 1all kont• 
rencyjnej KO odbęd1.ie się no-­
rada sekretari.y podstawowych 
t odchiałowych organizacji par• 
tyjnycn. -------ROMA (Koh!"l1ewsk1ego 1$41J - "Noc # 

Wenecji" - godz. 18, 20, 

SOJUSZ (Nowe Zło1no) - „Godilny 
nodtiel" - godz. 18 .30. 

POKOJ (Kazim ierzo 6) - „Ceno atra· 
chu", I I 11 seria - godz. 17, 20. 

$WIT (Bałucki Rynek) - „lJp16r no 
spnedoi" - godz. 18, al. 

STVlOWV (K i lińsk i ego 123) - „Urok 
uotono" - godz. 18, ~. 

TATRV (Slenk.iewicto 41l) - „Wesołe 
gw iotdy" - god1. 16, 18, 20. 

WOLNO$C {Przybyszewsk' ego 16) -
„Maclovio'• - g .odz, 16.30, 18.30, 
20.30. 

WLOKNIARZ (Prócnn;ko 16) - „Po-
9 romc1ynl tygrysów" - godt. 16, 11, 
20. 

WIStA (Tuwlmo 1) - „G•1esznley b•t 
winy" - godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Woryńsk i ego 26) - ,,Jutro 
będzie ta póino-" - go.dz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dwonec łCai11ki) - ,,Ju­
reczek nie chce fe.f.ć", „Czesko por­
celano", „W losach Meuc.tery" -
godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

STUDIO (Bystriycka 7·9) - „Admlroł 
U!ltolcow" - godz. 19. • 

lĄCZNO$C (Józefów 43) - „Kobieta 
dotrzymuje słowa" - godI. 171 19 . 

Dyżury aptek 
Dzisie jszej nocy dviurujQ ncistflpuJq· 

ce aptek i : Piotrkowska 1C5, Narutowl­
czo 6, Więckowskiego 2i, KorolewJko 
48, Przybyszewskiego 41, l'.monowskle· 
go 80, Ka-liszewsk iego 1~7. of, Kościu· 
stki 48, 

DYtURY SZPITALI 

Ct.irurgia1 dzil cołq dobę dyżuruf• 
Stp ital im. dr Pirogowe, ul. W6lc1al)· 
sko 195. 

Interna: dzii eołq dobt dyżuruje 
Stpita-1 im. dr Gluzińskle,o, ul. Zalcqt­
no 4-4. 

Dyiur połoinic:::o•ginelcniogiuny: od 
godz. 8 do 20 dyżuruje Szpital im. dr 
H. Wolf, ul. Łogiewnick'l 34, od godz 
20 do 8 dyżuruje S!p .tal im. Curie· 
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłooowskiej 15. 

Ważne telefony 
5troł Pożarna - I 
:logotowie .Ratunkowe • 25C.U 
Mieis1<a Komenda MO - 253-60 
Miejski Ośrodek lnformO<ll • 15ł·I„ 

przez kartotekę, a rejestrację I k • 1 • ł 
dziec~. chorych można z_ap~o- pow C ane 1ge I em 
wadzie w pokoiu przeiśc10-

~· ~ E:tórym obecnie znaj- Produkcj~ nowych, atrak­
duie się izolatka. l cyjnych tkanin powlekanych 
Podaliśmy powyżej jeden polichlorkiem winylu, czyli 

przykład hezduszności perso- igeli>tem, rozpoczęły Dolno­
nelu obsługującego poradnię. śląskie Zakłady TworzyW 
Ludzie tam zatrudnieni po- Sztucznych w Oławie. Jednym 
winni sami orientować się, ie z nowych gatunków są tkani­
przebyWanie dzieci chorych ny obiciowe dla przem~łu 
zakaźnie razem :i: dziećmi motoryzacyjnego. Odznaczają 

lekko chorymi - może mieć się one efektownym wyglądem 
opłakani! skutki. i posiadają zalety, które po-

zwalają im skutecznie zastę­

pować skórę. Mogą być uży­
wane na pokrycia do samo­
chodów, ~iOdelek motocykll 
itp., nie są łamliwe i łatwo 
dają s~ ZjllyWać. Wieloma za­
letami odznacza się również 
tkan,iPJa do obicia mebli, któ­
rej :Produkcję rozpoczęto o­
statnio w Oławie. 

Nowością na rynku krajo­
wym będzie tkanina baweł-. i niana „Lotos", pode>bna do .- ilf!ii.-~~« ~~~~ tkaniny podgumowanej, z le-

~ - 1Jj1Jl1ff_ llii_c:IJI~ =· s~~~ar;;:e~n:o!~i~ 
. _. ~ . ~=-~'l:....x-_--=-..r, __ 'if <'/ 

1 
tych wzorach i kolorach, jest 
ona przeznaczona do wyrobu 

. damskich płasi.czy nieprzema-

Bezpła \ne wczasv na szlakach wodnycb (I kalnych. Pl~szcze wyra_bia~e 
J z tego materiału przewyzsza.ią 

Celem spopul.a!ryrowanLa nielJWyklę przyjemne sipędze- jakością produkowane dotych-
tuzystykl wodnej i wczasów nie urlopu. ) cz.a;s z tklm.iin pod.gummv>ar-
tusystycznycb PTT - K orga- Szczególowycll infonnacji nych, bowiem powłoka ige-
nizuje bezpłatne wczasy na udziela PTT-K w Łodzii, ul. litowa nie kruszy się i do-
wakach wodnych: Warsza- Pi-otraowsk.a 70. brze wytrzymuje pranie. 

:a Sre~yd.goszcz i Bydgoszcz r------------------------
wać mogą członkowie zw. za- · . Bezpłatne wczasy otrzymy- KONK URS 

wodowych w remach urlopu I 
wypoczynkowego. Uczestnicy j 
mają zapewniony bei;płatny 
przejaL'!Jd PKP w obie strony 
oraz sprzęt turySityczny: wy­
godne, nowi! namioty i ka­

Ligi Ochrony Przyrody 
jaki. 

i „Głosu Robotniczego" 
PTT-K w ~ dysponuje 

jeszcze be2lpłatnymi wcr.asaml 
w terminach od 22 llpc.a i od 
5 sierpnia. · 

-Trasy wcz;asów traktowane 
są jako „Sp\yw Wodami Po\­
ski do Gran\cy Pokoju"; Wi­
słą od Wars1.awy do Bydgo­
szczy i z Bydgoszczy Kana- { 
!em Noteckim, Gopłem oraz 
Wartą do Śremu. Trasa pro­
wad·zi przez malownicze zie-

\ 

mie nad Wi11łą i Wartą, ziemie 
o bogatej historii, miasta o 
wielkim dwobku kultural-
nym. J 
Ka~dy z ucrei;tnlków pły­

nie Ewobodnie, może u.trzy- 1 

mywać się wg. upodobania, 
sam przyrządza sobie posiłki. 
Nocleg w namiocie, wi~­
rem ognisko, gawęde i pio­
senka, w dzień - słońce, wo­
da i wiatr, wszystko to spra­
wia, że wczasy kajakowe to 

„Co 

Kslęgowr.go z V.'JSOkimi kwalifikacjami na 
kiere>wnika działu inspekcji poszukuje Pań· 
stwowe Pn:edslęblorstwo Handlowe „Kon­
sum", Łódź, ul. Zamenhofa 25. 1534-K 

Pnądkl, zwoJaray, pnewiJaczll.ł.. obclągaea­

kl, tkaczy, uczniów na tkalnię w wieku po­
wyże1 18 lat. om.lataozy krosien. 1marowa­
czy, wa.:owiero. tokarza, nlltlena, cleśl~ 
modelarzy, ślusarzy remoutowYob i pomoc­
ników •tasarzy do dz. &I. mechanika, •1asa­
na n.a remonty samopMiąśnic wózkowych, 
murar%&, pomocnlka murarskfero. malaru., 
kołodziej& (stel.macha), robo&aików do . za­
miatania dachów, robotników nie wykwalifi­
kowanych do transportu, wołnlców oraz 
kandydat6w do straty pożarnej mtrudnlą od 
zara:z Z&kłady Pnemyslo Bawełnianeso Im. 
F. D1lerż1ńsklego w t.odzl. uL Płotrlrow• 
ska 293 /5. Zgłoszenia osobiste przyjmu;e 
dział personalny codztennie w &odz. od 7.30 
do 15.30.. 1490-K 

Stolarzy ręcznych ł m&szynow:reb przyjmie 
Miejskie Pnedsięblorstwo Produkcji Pomoc­
niczej "' t.odzi. a.l. Kopciiisklero or 56, dział 
kadr. 1498-K 

Klerowołka tkalni, maJatrów tkr.cklcb na 
krosna kortowe, lłlaeSJ końo~cb, uczoiów 
na tkalnię, majstrów na przędzalnię wózko­
wą samoprząśnice (seUaktoroweJ, •rubow­
olk6w, pr.gykręc&cey, robotników nie wykwa­
lifikowanych zatrudnill od zaraz Zakłady 
Przemysłu Wełnianego tm. L. Waryńskiego 
w Łodzi. al. Wólosailska 215. Zgloszenia oso­
biste przyjmuje d~iaJ personalny od godz. 
1.311 do 15.30. 1M2-K 

Wysoko kwa.llfikowanego inżyniera Instala­
cji sanitarnych zatrudni Miejskie Przedsię­
biorstwo lnstala.cyjne w Łodzi. Zgłoszenia 
przyjmuje samodzielna sekcja kadr w · t.o­
d.li, ul. Piotrkowska 17. 1511-K 

Księgowego • rewident& na województwo 
łódzkie oraiz Inżynierów I lecbaików budow­
lanych na stanowiska ~torów zatrudni 
od zaraz Wojewódzki Zan;id Budowlanych 
Przedsiębiorstw Powiatowych, Re!lekLujemy 
tylko na siły wysoko wykwalifikowane. Wa­
runki do omówienia na mi!ejscu - Łódź, 

al. Kościuszki 85. 1512-K 

Snowaczy na snowadła konusowe przyjmą 

Z&klady Przemysłu Bawelnlanero im: Sz. 
Harnama w Łodzi, al. Kilhiskiei-o 2. Zgła­
szać się do działu personalnego w godz. od 
7.30 do 15.30. 1530-K 

• 
I dJacieio chronimy'',. 

Zadanie nrs 
IJ Podad nazwę ptunkow4 

rośliny. 
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2) Dlaczego jest chroniona? 
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Pracownika na stanowisko Inspektora W. 
dziale zatrudnienia i płacy poszukuje Cen-_ 
tralny Zaf'Zlłd Przemysłu Ma.s:iyu Wl6klen• 
nlczych. Wymagana jest długoletnia prakty­
ka w Pf%emyśle metalowym oraz znajomo$ć 
calokształtu pracy w tym dziale. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje wydział kadr, Łódz, 
ul Kilińskiero 185. 1516-K 

Kucharza, cholewkarza I dwóch malarzy JM,. 
kajowyeb zatrudni od =az Oddział ZaopJl­
trzenla RobotniC1ego pt"Q ZPB Im. Sz. Har• 
aama. Zgłoszenia pnyjmuje dział kadr aL 
KIJlńskiego 3. 1~19-K 

Mbtn:ów na umoprzą!nlce wózkowe, ml• 
strzów na krosna kort.owe, łkaezy ·oraz oes• 
niów na tkalnię zatrudn~ natychmiast Za• 
kłady Pnemylłu Wełnianego im. N. Barllc:­
klego w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr od godz. 7.30 do 15.30 przy ul. Zerom­
skiego 108. 1521-:K 

Muram • łynkany wyłącznie na roboty ele­
wacyjne oraz murarzy na roboty czerwone 
w miejscu i na wyjazd zatrudni natychmiast 
Przedsiębtontwo Rob61 Elewacyjn-yeh Dn• 
dowaictw& Miejskiego. Łódź, ul. Strnlezy­
lt;a 21. Dla zamiejscowych zapewnione ze• 
kwaterowanie. W przypadku przeniesienia 
czasowego - dodatek za rozłąkę zapewnio­
ny, zgodn:e . z obowiązującymi pn:episami. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu­
downictwie.' Bliższe szczegóły do omówienia 
na miejscu. Zgł01SZenia przyjmuje dz;iał kadl' 
Łódź, ul. Strzelc:sykr. 21. w godzinach od 7 
do 15. 1524-K 

Głównego lrstęgowego, lnłyafera na stanowi­
sko kierownika galwanizerni, kierownika la­
boratorium ehemlcznero n.a analizy m,ate­
rialów hutniczych - smarów, kitów, lakie­
rów itp., galwanizerów. polerowników do 
galwanizerowania, Jronstruktora. elektro -
&kustyka, konstruktorów, technologów, eo­
karzy pociuowYch. frezerów, konserwatorr. 
maszyn biurowych poszukuią Łódzkie Za­
kłady Klnotecbnłcsne, ul. Nowotki łl. Re­
flektujemy tylko na siły wysoko kwalifikó­
wane. Zgło5':eni.a · pnyjmuje dm.ał kadr ~ 
gcxlz. 8 do 15. 1526-K 

TkallZ!'. uczniów na kl'O!lna "kortowe l an­
gielskie, śrubowników, przykręea01i)' ora:i: 
brakarzY na tkalnię przyjmą natychmiast 
Zakłady Przemysła Wełnianego Im. W. Łu­
kasińskiego w ł..odzl. al. Nowotki 83/85. 
Zgloszen.ia przyjmuje dział personalny. 

1527-K 
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